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Najwyższa Rada koalicyi za wspólną 
granicą Polski z Rumunią.

Odroczenie decyzyi w sprawie Śląska Cieszyńskiego.
Warszawa, (Telef.) „Kuryer Poranny" zamie- \ Odnośnie de sprawy Śląska Cieszyńskiego od­

łącza lelesTram swe«o paryskiego korespondenta rcczouo decyzye. a to z powodu protestu całego 
2 doniesieniem, że na Najwyższej Radzie koali­
cji uchwalono w  zasadzie, że Polska powinna 
^trzymać wspólną granicę z Rumunię,

narodu polskiego przeciw odłączeniu ńiąska od 
Polski

Zbrojne przygotowania Niemców na Górnym Śląsku.
Pierwsze komunikaty wojskowe o działalności niemieckich patroli.

Berlin (teł. w!Q. Pisma niemieckie Jnż znpeł- 
hie jawnie dOuMteą o przygotowaniach do rbroj-
■•"HŁ. “ “ —” r
f>ej rozprawy z Polakami. Wczoraj zamieścił y 

tyszystkie pisma następujące, prawie równo 

brzmiące komuiniŁ&iy: Działalność patrolowa na

granicy Górnego śląska wzmaga się. W  ostat­
nich dniach nadeszła większa część przyrzeczo­
nych przez rząd Rzeszy posiłków wojskowych 

m  Górny Śląsk. Są to wypróbowane wojska i 
pewne oddzi"ł;.

Zajęcie Brodów, Radziwiłłowa, Glinian,
Przemyślan i Hołyni a.

V ersr iwa. 'Pa T) Komunikat rztahu generał- 
Otsjfó z; dnia 2? maja-:

Front, galicyjski: Niemzyiaciel w  dalszym cią- 
8n w  odwrocie. Zajęliśmy Hołyn na zachód od 
Kałusza i dotarliśmy do izóki Bołobówki, która 
dostała sforsowana. Na wtchód od Lwowa od­
działy nasze zajęły Gliniany 1 Przemyślany. Pa­
luj na pónocny wschód zajęte zostały Brody i 
Radziwiłłów,

Front wołyński: Ń& wschód od Radziwiłłów? 
Oddziały nasze napotkały oddziały bolszewickie.

Front litewiko-biairouski: Oddziały naize po 
krótkiej zaciętej walce zajęły na południowy 
Wschód od Smorgon wsie Kiszkiewicze, Pere- 
kronowicze i Bajby. Wzięto 400 jeńców w  tern 
kilku oticjrów, zdobyto dwa działa i trzy kulo- 
ótloty, kuchnie połowę Ł tabory. Na południo­

wym odcinku Pińska a r ijlem  i?sua zajęta t o
rodno. „ &

Zastępca szefa sztabu geu>; aluego Haller, puł­
kownik.

* * *

Jednolity front bolszewicki.
(A) Warszawa. (Teł.) Z nad granicy rosyjskiej 

donoszą Na zjeźdzae centrr lnego Komitetu W y ­
konawczego Ukraińskiej rzeczypospolitej w K i­
je *  ie uchwalono po w j słuchaniu referatu Tro­
ckiego utworzyć jednolity front obronny wszy­
stkich republik sowieckich, w którym to celu 
nałezy powołać jednolite dowództwo. Uchwała 
ta wskazuje, że także na ironch południowym 
wojska półśnie spotkają się z czerwoną armią 
rosyjską.

■A Warszawa. (Telef.) Ze sfer zbliżony cli do 

tedb" naczelnika państwa .dowiaduje się wasz 
korespondent, że wszelkie ponłOLki o przyjęciu 
®r*ez Belweder drmisyi gen. Iwaszkiewicza po-

Łublin. (PAT) Wczoraj w godzina cii poiudnio- 
 ̂y ch tłum kobiet rozgoryczonych trwając] m od 

kilkunastu dni brakiem Chleba jak również 
^Zrastającą drożyzną zebrał »**«? przed magistra- 
6®, domagając się szybkiego załatwienia spra-
*7 chłeba i maki. Prezydent mia&ta zapewnił |

zewsiu
esłał ze Lwowa do prezydenta Paderewski e-

c depeszę, w  której prosi o zawiadomienie 
5 ?ę,r?ków k o n w e n c ji pokojowej w Paryżu, że 
- iTihcy ustępując przed wojskami polskiemi 
k°*Uujr kapłanów i bezbronną ludność polską.

^ychcnas stwierdzone, żo w  samym powiecie

Naczelnik Państwa nie przyjął óymisyi gen. Iwaszkiewicza.
ubawione są podstawy. Przeciwnie, czynłcne są 
zabiegi, aby skłonić gen. Iwaszkiewicza do po­
zostania na stanowisku dotychczasowym choćby 
ze względu na obecną odpowiedzialną chwilę.

Demonstracye globowe w Lublinie.
wystaną do niego uelegncjtę, -że poczyni starania 
celem zaradzenia brakom. l'o zapewnieniu pre- 
zydenra tłum nie chciał sic rozejść i poturbował 
straż bezpieczeństwa publicznego. Przybyłe po­
gotowie wojskowe tłum ostatecznie mrpędzłL 
Do ekscesów nie przyszło.

Namordowanie 4  ch kapłanów przez Rusinów.
K s. arcyb. Bilczewski odwołuje s ę  do konferencyj pokojowej.

(A) Warszawa. (Teł) Ksiądz arcyb. B*h lwowskim zamordowali czterech kapłanów:
Czyżowskiego ze Skołnika. IJntcla z Bitki Szla­
checkiej- Fograaiczu, .S:irntt;’}v z Uustcmyt i 1511- 
•chardśiegh z I5nkov. ec. Piizeqi'.v tomu barbarzyń- 
5 Iw u zakłada areyojfkup uroczysty protest i 
giyk-n »rzyv/ódc|bv ulsituksrżch s$A  kon­
gresu pekojowego.

z cyklu: (o rząd zrcbió winien* 
a czego nie zrobił?

Klęska bezrobocia
Kraków, 28 maja.

Przed biurami państwowego urzędu oośredid- 
ctwa nracy stoją, od wczesnego ranka, długie sze­
regi bezrobotnych.

Przed biurami państwowego urzędu pośredni­
ctwa pracy rozpoczęły się wszystkie prawie de­
mo ns trący e głodowe w- Warszawie.

Co mówi zestawienie tych dwu faktów?
P r pierwsze (o ozem zresztą wszyscy wiedzą), 

że klęska bezrobocia jest niestety bardzo, bardno 
aktualną, że masy u ynędzmatej iuuności ocae* 
kują pomocy od rządu, a, po drugie że iklęsikŁ, bez 
robocia g*o®i wstrząśnieniaroi ustroju si^nteczne 
go o nieprzewidzianych wprost skutkach.

Nasuwa- się pytanie: czy- rząd mógł rosrwiną^ 
w  tej dziedzinie szerszą, dziatadność i czy ją  roz­
winął?

Rozważając powyższą kwestyę, natrafiamy 
znowu na tak horendalny brak wszełaiej inieya-
tywy, zdecydowane nieróbstwo : ciasnotę pojęć 
w  naszych ministerstwach resortowych, źą 
chciałoby się wołać, głosem tak donośnym, by go 
Polska cała, słyszała, o zbawczy w icher energii 
narodowej, któryby zmiótł z powierzchni nar 
szych „k ierm  oikóv oczyścił atmosferę i aprn. 
wadził do steru ludzi na poły choćby fachówych.

Rząd mógł zrobić ogromnie dużo —  
a nie zrobił nic!

Nie chcemy być posądzani <• .grvłr»sh»wnoóc, N i* 
rzucamy oskarżeń na. wiatr, wazyrm każde sło­
wo, każdą literę,- jaką puszczamy w świat. Za­
rzuty stawiane rządowi możemy i postaram 
się unasadnić,*.*

Oto wiązanka faktów , które niech mówią, 
za siebie.

&d listopada stoi akcya odbudowy kraju, za-
gwotżdżona przez władze warszaw-skrę, a przede- 
wszyslkiem przez p. Karpińskiego, który w  
chwili, gdy ze strony małopolskiej przedłożono 
gotowy, a szczegółowo obmyślany plan urucho­
mienia ttkcyi rekonsti akcyjnej i inwestycyjnej, 
oświadczył;' że jest. w  tej mierze niekompe-tent- 
lnr i przekazał ją ze względów partyinych Głów­
nemu Urzędowi Liikwidacyjnenni, gdzie odbu- 
dewą zajmują się dyletanci! Do sprawy teu po- 
WTocimy w  najbliższych dniach, podając szcze­
gółowy jej przebieg; l&raiz notujemy ją  tylko w 
związku z klęską bezrobocia, jako p ie rw s i 
śmiertelny grzech rządu w tym kierunku.

Czy opinki publiczna, (zdaje salwo sprawę z te­
go, jak olbrzymie znaczenie dln. zaradzenia bez­
robociu miałoby pchnięcie z martwego punktr 
ekcyi odbudowy?

■Setki tysięcy znalazłoby doraźni0 piacą. 
wznosząc z gruzów i ulępszając warsztaty na­
rodowego bogactwa. Lavia część bezróbotnycłi 
ujęłaby w- ręce swe młoty z pożytkiem dla ki*a- 
ju, a skarb państwa zostałby odciążony o ogrom­
ne sumy, ]akie się. dzień w dzień DoSwięca nu 
zasiłki dla pozbawionych chleba!

Prócz tych doraźnych skutków ujaiwniłybj się 
też skutki trwałe. Odbudowane fabryki, zietcan 
struowa.ne kopalnie, powołane do nowego życia 
rękodzieło i rolnictwo uzdrowiłoby na. cale po­
kolenia nasz wewnętrzni bilans, zapobiegłoby 
na, długie lata, może na zawsze katastrofalnej 
klęsce bezrobocia.

Ministrowie resoiiowi w « n  ..oclocydowanciu 
niezdecydowaniem*', poświęceniem dobra ogółu 
dla partyjnych intercsÓAv jiopcłili t.u "hiodni.-. 
za którą atoli caiy naród pokioujc.

Zostawmy jednak na uboczu kwoiyehjdbude- 
w j . Aiainy ^ 1 'zccież jeszcze dużo jozedsiękiorst-';- 
ńietiaruszonych, k-ióreby mogły podją
nie czynią tego jednak dla nraku i  drożyzn] su­
rowca, tudzież dlatego, że prywatni konsumenci 
wstrzymują ze względu ua diołyzifę towarów 
swe zamówienia.

Pząd nie ułatwił dotąd snrotw 'Uiinie ,sunm ■
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my&hł i rękodzieła w kryty cznych dzisiejszych 
^zasncih ł i ‘zez ni"̂ ci>\ło /siim-wicni

Czyżby ni#* raiai zbytu n;i u* %*ns™ .
W r ę c z  p rzec iw n i-0 ! O lb r z y m ie  pok ię te  Rutt/pigo 

I d l j u  zostały 'zn iszczone .  M iuMti lefttj v, g ru z a c h ,  
se tk i  o s ie d l i  z n ik n ę ło  /. pcw i i/c luu . j-ub u leg ł#  
rannie! C z y  Jo G--- licyu w M-hetini.-i. i " / . \  Ni-oha-sw 
e s y  też  o b e e u i t  część  zaboru  p ru sk ia g o  wszy  
cfŚic te ziemie deptane były milierann żelaz­
nych o tó p  zW iuerskTcłt ,  w s z y s tk i e  j ę c z a ły  i - jd  
ojbszcitacym walcem z a w ie r u c h y  d z i e j o w e j .  M >  
fttfc b y ł o  — i n a le ża ło  ■ pi z g o t o w a ć  d la lyel.i 
obszarów w y r ó b : ,  k tó r y c h  w  kaydyrn  ru/ie b ę ­
dzie potrzebo. Warsztaty mogły już oil pot roku 
pracować nad oknami, drzwiami. m e c a jn L  po­
dłogami, urządzeniami dorauwemi

AltCttfj, taka popra-wiłab: naszą. ogólny syiua- 
eyę ekonomiczna i dałoby pracę całym rzeszom 
oezrobotnyeh.

R gąd  nii? k iw n ą ł  pi-Jccm u .  i »^ c; i < * I P r z y  zieli o- 
4feh stolikach w Warszawie nio wiedziano, rzv 
ale chciano o niczem wiedzieć!

I cii my jednak (.hicj!
W  miastach naszych panuje katastrofalny 

erak miaszhań; rucli budowlany zamarł z tych 
samych przyczyn, co przemysł i rękodzieło- Pry­
watna- inicya.fywti i>jo niŁala tu por A -l® .

Tłeąd natomiast. rozporządza jąyy ogromnymi 
funduszami, a potrzebujący solki i. (" ią c e  gjpjy 
chów na pomieszczenie hiii!-, v,mion był do ais- 
ayi budowlanej przytępić. Klęsce mieszkanio­
wej nKj H>3 , bezroboft ym dulbyySthleb. 0nuiwin- 
ttśmy już zresztą, tę sprawę, u ykazając jak urn 
słychaniy szkodliwy jest inercyn. p-i-szego rządu.

Przykładów ciśnie sir pod ™óro licz likn.
Gdzie spojrzeć —  poie do pracy, 

gdzie spojrzeć bezwład.
Ot, na przykład problem sieci kolejowej. Wie

my wszyscy, ż.e uzupełnienie jest koniJMne z* 
względów ekonomicznych i wojskowych. Dlac/ć- 
90 do niej nie przystąpiono? Tu, w liajbli-ż-zom 
tttfizcM otoczeniu u 'Malopob.isu <ą linie, jak np. 
Nowy Są.cz—Szczawnica1, którycli pla-nj. /oVtaiy 
ya& wyiptiacawame, wszelkie, roboty wstępne u- 
l&OUCSOne i które czekają tylko rozpoczęcia bu­
dowy Mieliżby panowie w war>zu\\*kieh min:- 
sieryaoh o tein nie wiedzieć '!

Wrogowie na- -ws-zystkich granicach- czyhają 
84, nasze życie, grozi nam zalew bolszewicki, 
edigey pod hasłem przewrotu społecznego. Sytua- 
orya jest groźną, konieczne jest w j tężenie wszy- 
Si-sich energii, wzmocnienie naszej odporności 
trewnęinaej przez zadowolenie szerokich mas. 
Głodny, bezrobotny tłum nią jcti elementem pe- 
wnjm; będzie 011 podatny na wszelkie wichrze- 
Dis agitatorów, wojujący cli frazesem „o radykał 
nej powawie bytu ekonomicznego."

ł.una pożarów bije do na z Tb wy i. Niemiec 
£ Węgier; biada jeśli ludzie, w których ręku 
Włajdilję się wątle nici ziuartwyc-11 ws lałpgo - or- 
p u a n u  z ogniem bezmyślnie igrać będą. Pożar 
gotów objąć n-aszc dziedziny i zniszczyć- 10, co 
wywalczyło bohaterskie męczeństwo .duleeia-

Quidam-

1

Co się dzieje w poselstwie polskiem w Wiedniu?
K r a k ó w ,  *?!'> ma.ia.

P o  b y ł e m  państw ie , u u s L rya ck ie m  p o z o s ta ły  
w  W io t m iu  o g r o m n e  i l o ś c i  m a te ry a k u  ta k  z w a ­
nego d e ra o fe i l i z a c y jn eg o ,  se tk i  w a g iM ó w  n n -  
i,ei-,vatu k o l e j o w e g o ,  l y o ią c c  a u t o m o b i l ó w  i setk i 
w a g o n ó w  d ro g o c en n y c h ,  ą g z c z ę d n o ż e lo w y c h  m e ­
ta l i ,  j ; i j  m ied z i ,  nu is iądzu  i 1,. p. Z n a c z n ą ,  z-., 
pasy  p o zo s ta ły  rć iw i i ic ż  vr b y i\ r h  c e n t ra la c h ,  ja k  
haweJnia-nej, ln ia n e j  i t: p.

C zes i z a w a r l i  z r z ą d e m  a u s t r y a c k u -n ie n i ic c  
k im  u m o w ę ,  w e d łu g  k tó r e j  ża b ie  ra ją/  2 0  p ro c .  
t y c h  w s z y s t k i c h  m n te ry a k ó w ,  uczyNtiś i o  n ie  
' i la ca r  za m fP -go iu w ką ,  a le  n a  r a c h u n e k  mas- 
l i k w id a c y jn e j .  N a d t o  rzac i a u s t r y a c k o -n i e u ń e c k i  
sprzedaje m n ó s t w o  t y c h  m a t o r y a i ó w  z w o ln e j  
ręki bez k o n t r o l i  ze s t r o n y  P o l s k i .

Cuż m y ś m y  w te j  spr&wlie- z r o b i l i ?  B y ł y  poseł 
p o lsk i  w  W ie d n iu  p. G a łe c k i  z a m ia n o w a ł  byt 
s w e g o  c zasu  k i lk u  l i k w id a t o r ó w ,  a l e ' - m im o  to  
N i e m o y  a n s t r y a e c y  w  d a l s z y m  c i ą g a  s p r z e d a ją  
sub‘ c, C z e s i  z a b i e r a j ą  sob ie ,  a  p o l s k a  n ie  m o że  
u r u c h o m ić  p r z o m y s łu ,  e k s p lo a t o w a ć  l a s ó w  i tp- 
d la  b ra k u  ly c l i  m a t e r y a ł ó w  i m e ta l i -  Z a p a s y  
r c M r a l  b a w e łn ia n e j  j. ln i a n e j  są  ju ż  z u pa lu je  >'<>■ '.-

drapane. W inna w tej sprawie podoimo także 1 
W tiszaw a  — ale przecież od ter > -jest ^oseisW 1 
w Wiedniu, aby prrynajmińe? zabezpieczyć cV* 
waleryałjr przed rozdrapaniem, -w-zęiodnie ab> 
wy i] umączyć Warszawie, jak -.uiiczm.yoiiąp'1'- 
.'by interesy Polski nie p minsly e-zkStiy- 

W 'poselstwie. pf?T.-kicm Tu nu p->:i»ć
syitcuiutycznej i żmudnej pj.i-.-r n i za-iezpiecze- 
•mc trjc ważnych interesu w !.i:.juoiaicznyth pum 
str5.fi polskiego. W ogóle v, poselstwie polsl-iem 
w Wiedniu jmnujo dotąd niemożliwy chaos. ^  
Poszc egoiŁ”. ctzisty tego poocirdwi nie popierają 
się -wzajemnie, lecz raczej sobie nawzajem p « e' 
Szkadzają. Bardzo często me r.iożna dojść. d-» 
kogo dana sprawę należy.

y.,kotła, żi- kiMiisyt! soipaiiewa. kfor.-i w ie t łn i ' 1 

rev. jdowahi •‘u n k e y o n o w a n ic  przedstaw ir ic - l -dw  a 
w o js k u w e g o ,  DiC w gładn./ki t a k ż e  w o w e  zan h ’- 
f i l iawia l i k w id a c y jn e

Główmy urząd likwidacyjny w Warszawie, po* 
zostują.yy poił przcwoduiclwićva te V. Icdysławti
(rrahskio-go, nic troszczy się o iak biuJje spraa j'* 
funkcyonując woaóle w sposób najniedołężniej' 
zv w święcie.

Koalieya nakaże stemirtowanie nan^otow koronowych.
„Polska wejdzie w życie z  20 mlliaraowym długiem publ.Gznym tf.

Craków, s58 maja.

Korespoudetil paryski ,.Czasu", dr. 
r j f r W  przesyła swemu pismu naslępu 
jaco, uiez.wyklc doniosłe infotmacye: 

Prelinnnaa-ya pokojowe, dotyczące Austryi, są 
już. wygolo.wauc w części gospodaa-czo-finan.--; 
spccyal-ua konusya ra.dż* juz tylko nad ostatecz- 
uein ustaieniem tekstu. O ile wiem, mieści się. 
iiun przepis, nakazujący państwom, które pow- 
stały na teruae dawnej Anstłyi, albo objęły pe­
wne jej obszary, ostemplowanie koron w  termi­
nie, ściśle oznaczonym od ńnia podpisania po­
koju. Nekaz ten dotyczy w pierwszym rzędzie 
Polski; rzeczą więc naszegc mmli tri. skarbu bę­
dzie jak najrychlejsze wydanie odpowiednich 
zarządzeń, me czekając, az niestemplcwanei jesz­
cze korony napłyuk " z  calbgu świata w  granica 
po. skie. Prelimi-oai-ya zawierają, bardzo dokład­
ny plan Mkwidacyi dawnej monarchii, przyczem 
— jadi iuż donosiłem — długi przedwojenne będę 
rozdzielone pomiędzy nowe państwa, według od­
powiedniego klucza. Znawcy tutejsi utrzymują, 
że Polska wskutek tego, po przyjęciu pcwnycn 
części długu austryackiego, niemieckiego i rosyj­
skiego, po uregulowaniu waluty i pokryciu ko­
sztów wojennych, rozpocznie swój byt państwo­
wy długiem publicznym, wynoszącym 20 miliai 
dów marek. W  porównaniu z długiem Niemiec, 
Francyi i Anglii jest to Suma niewielka. Którą 
ogół polski .znieść potrafi

Sprawa 1 .arony, a raczej jej stosunek dc marki 
i rubla przy urepulowaniu waluty jest tu ciągle

przodmio-eu narad i badań specyalistów poi*
sklej delegacyi. Wiadomo, że z pewnej sanny ci® 
d c  jeszcze jest nodnoszonv i podtrzymywać
projekt dokonania regulacyi waluty kosztem fc* 
rony, a raczej kosztem Małopolsai. Zdamc takie 
w yrażano głośno tam, gdzie lnain być rozstrzyga­
ne losy krajów, które wchodziły w 'skład dawnej 
Austryi, może zaważyć na szali, przynosząc liię* 
obliczalne szkody znacznej części ppiskiego spo­
łeczeństwa. JMatopoIska  ̂musi się zatem bronić 
zarówno w kraju, jak na terenie paryskim. Na 
naradzie, która się tu odbyta z udziałem lira. Bi” 
nisa; doskonałego znawcy kwestyi i bar. Goetza- 
omówicno szczeijółiwto catą tę sprawę, docho­
dząc ao pewnych konkretnych wniosków, mają' 
cych uą celu ealwumnatue inte^eŁów -limności tan- 
łopolsKiej. Było-by też bardzo pożąda nem. ąbyjin  
Bcnis nie był dłużej, skazany na. własne siły V  
lej trudnej szermierce. Maiopol^kn powinnu przy 
siać do Paryża jak r&Jpredzej jerzczc pam spa* 
cyulistów, którzyby razem z nim uonomopli d® 

chylenia grożącej niesprawiedliwości.
ił * *

Na podstawie opinii P  Karpińskiego, naszego 
— pożal się Boże' — ministra skarbu, postano­
wi! Sejm zawiesić, swą uchwałę, postanawiając? 
ostemplowanie obcych walut, krążących na zie‘ 
nriach poBkich. P. Kamiński oświadczył, że. stem 
plowanie jest „technicznie niewykonalne11. Ober 
cuie, na życzenie państw koalicyi. „nicm-ożli-wo?*' 
ta’1 zostanie usuniętą i koronj zostaną jednaj 
ostemn-lowane. - Jak szkodliwą iest dotych-czasć'

Wśród homunkulusów
94) Romans fentastyczno-społeczny.

Profesor przypatrywał się dłuższy < wis nuty 
m ie  zabawom. v/reszcio odezwał się:

— Dziwna .rzćoz, .jak spokojnie- odh> wa iu 
łfthawa. Muno. że jeSt tu tafii wji In dzióci, nie 
ałychać »adń?lili krzyków .żailucgo siuiechu ani 
jriiaczu-

—  A jakie poważne miny mają f.e pędraki ■■■ 
dM l« Filip. — Za moich «-za.só.tv. jeśli zeszło <n* 
choć dziesięć bębnów, to był spekuikicł taki, że 
o dziesięć kamienic dalej było co słyszeć- Pu- 
tmętam, że bawiliśmy się. raz w indyan. Ja Py­
łem na-ezelnikćcm. Toczyliśmy wówczas lak za­
cięte walki, że aż policya była zmuszona, bawi? 
sśę mzem z nami i obu naczelników odprowa­
dziła na śmspekcyę. A juk mnie potem ojciec 
ir iw ił x policy i, to rodzonym skalpem nmsia- 
sfialem odpokutować za mój zapal wojowniczy.

Dał się słyszeć glos. dzwonka. Momentalnie 
erazys,tkie dzieci, jakby za ruszeniem sprężyn;-, 
^rae&tały sde bawić, piłki, sznury i inno zabaw 
ki zaczęli zbierać służący, a. dzieei same bez hn- 
Itffll nawoływali i zamieszania u-tav ilj sic w 
osemk? i ua znak. dany pr-pz iuiMczvi-iei! rui »• 
ty pochodem w aleję.

Profesor- potrząsnął clow ą..
•— Porządek, i akt iu widzę, jesi nicwątpliw ie 

»fcdawiający --- c>w adezyf i za moich c ĵi- 
SÓw iUsp&ktor szkolny, a jr/uws;-:: coś lakiem ,
byłby- nader zadowolun; \\? wszysiko to ~w
sumie Myjni na, nmict Hi U wrażeniń j

ż& iiazwalliym je poprostu nieprzyjemnem, od-- 
pyrhającem. Tym malcom brak poprostu rado- 

dziecięcej, nic skaczą] me śmieją się, wszy- 
slko, co lobią, w;#-.ląda tak. jakliy.-fjiakazauo... 
jakby było automatyczne.'.

— Bo też rzeczywiście tak jest uświadczył 
Pla.to. -  V nas wszystko aż do najmnicjszydii 
.'Zgzcgólów je-st z góry obmyślane i. ustanowio­
ne. \a. podstawie naszych książek możemy nŁi- 
•tematycznic wy-rachować dokładnie, ile rTzy 

każdy bomiui-kułus w swoi młodości rzucił pił­
kę, ile razy skakał przez sznur, ile razy biegaf 
z pytką w  ręku. Wychowanie u nos jr.-i rzecz* 
wiście do najdrobniejszych szczegółów pitygn 
(owanc, a znakomite poczucie obowiązku i prze­
pisów u nuszych nauczyc-ieli i wychowawców 

'daje nam pełną rękojmię, że wszy stkie przepis; 
będą. najskrupulatniej wypełnione. Doprowadzi­
liśmy też do takiej perfekcyi, że na każdą pc=z- 
czc golną godzinę, lekcyi w  każdej klasie są wy­
pracowane przez rząd osobne, specyalne piany j

cały ma- jr a n k i ,  o k i  eś la ją.ce j a k  n a jd o k ła d n ie j  
i e r y  o ł n a u k o w y .  T a k i c h  p r z e p is ó w  n ie  n u żno .  
z in ie n ić  a n i  n a  odrobinę, a la k ż e  n ic  w o ln o  d i  
n ic i :  d o d a ć  an-i s ł o w a  w ię c e j .

W i ę c  o i n d y w id u a l i z a c y i  pudcza.- hłiukI 
S i i i a merie b y ć  a n i  m o w y  "  ta k ich  w a r u n k a c h  --- 
1 z a u w a ż y ł '  A v a n t i .

j — A »$, co indywidualizować? — zapytał zdzi- 
I w iony P !ato. i\a. punkcie wychowania i itot"- 
j wo'it. wszyscy uczniowie są .icfcSkhni, żuden 
j nich nie wychował siu w tak znanej .-ilegilyś 
j rodzinie, żad ffl z iii uh nigdy nie pu^citu-.-. ;u 'pod 
, -jfUrnś indywidualnym wply-uTlB

-  W j Z ’ scy  pod i e d n ą  n n a r ę  p rz yk t  u j eni  — 
i doj-t-uci!- l- lip- -  B y ł a  kvlk'- j e d n a  fot ma.  i e-

szte robi się na hurt. Mój Boże, jak to było ®. 
mc.ich czasów! Byli i kujony i tacy, co się sapJ 
wszy -1 wieffo nauczył: i tacy. którym nauczy ci®! 
.i-ii-, mógł niczego wsadzić do mózgownicy- BJ Î 
..'ogaci .i biedni, zgrabni i maszkarw brudni 1 
umyci, byli tacy, co nosili w zimie futerka i t?” 
cy, co chodzili boso. A tuiaj jest tak bardzo i1121' 
czaj, tutaj jest tak wszystko jednako-

Wyglądało (o na rodzaj pochwały ze stron' 
Fiktia, jednakże kiwał on bardzo głową i poiW 
i o spoglądał w ziemię.

Zaczęto zwiedzać różno sale szkolne. W’ jfcdnf-1 
7 nich nauczyciel uczył o kuli i pokazywał V 
dzieciom, w  miej uczył o szwścianie, także 
dcmons-trując, w  następnej nauka obejmow-w 
ualec-

Pzięci dawały baózo mądre odpow iedzi
- Kuła jest oKragła.

Kostka jest kauciasta.
■ - Walec jest okrągły.
Wszystkie te odpowiedzi brzmiały baadzo 

ryo- Malcy wyglądali lak poważnie, jakby byl{ 
profesorami- Do tego każaj wiicdzial, o co i f s/ 
liytany: na znak nauczyciela wstaryał z tó jv 
sca i odpowiadał trafnie. j

M' .uduej klasie nie było (eż słychać żad-nyf! 
rozmów, czy Sizeptow me byio żadnego szn ie^

— No, tc się nauc*yoieloM--i dobrze wiedzie -p 
.-zauważył Filip. —  Ma on lekką służbę.
się zdaje, żc dalom jego zatrudnieniem jes-t 
ciągu godziny nakręcać tę- małe automaty'’ 
każdy z. nieb bodzie odpowiadał, jak dobrze j£* 

zio dvk- Tu sny chyba nie zdarzy, aby L1*'' 
rano.kLcdy którego z tych malców-

;t ią e  daisz'.- na-uanu-
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zwłoka w  tym względzie — nie trzeba pod­
kreślać. Zo wszystkich krajów (szczególnie na 
^schodu) napłynęła do nas olbrzymia masa ko- 
r^n, a wobec lak tu, że ze wszystkich sukcesorów 
dawnej Austryi jesteśmy jedynymi, którzy stem­
plowania nie przeprowadziliśmy, wszystkie to 
korony posiadały u nas niczem nie hamowany 
°bieg, uchodziiły za naszą, monetę i kurs korony

w7 Polsce niesłychanie obniżyły! Małopolska po­
winna być naprawdę wdzięczną, p. Karpińskie­
mu!

Niepokojące wieści o planach regulacyi na­
szej w aluty — uznały dalej informacye „Czasu" 
— powinny pobudzić wileszeie opinię publiczną i 
czynniki parlamentarne naszej dzielnicy do jak 
najenergicznSojszej akcyi obronnej!

NigfUGf zamieszkisaii Siąsk już za czasów Chrystusa!
Najnowsze odkrycie „Katowitzer Ztg.Sf

Kraków, 28 maja.
(P.) Jak wiadomo, w  Opolu wychodzi tygo- 

fc ik , redagowany przez Polaków7, w języku nie­
mieckim p. t- „Der weisse Adler". Celem jego 
Jest prowadzernie na miejscu kampanii przeciw­
ko pruskim zakusom. O tym to tygodniku pisze 
Prasa, niemiecka w obelżywy sposób:

„Biały orzeł, ten ptak, pełen pretensji, zbla­
zowany, mieszka u nas od kilku miesięcy, lecz 
Qie może siię do'naszego klimatu śląskiego przy- i

zwyczaic...
„B iały Orzeł" uzasadni! w ostatnim numerze 

prawa Polski do Górnego śląska, w odpowiedzi 
na co „Katfow itzer Zeitung" twierdzi, że Śląsk 
zamieszkiwali Niemcy już za czasów Chrystusa! 
Potwierdzają to rzymscy dziejopisarze i kry­
tycy!!

Czyż nie byłoby znacznie prostszą rzeczą w y­
szukać niezbite na, to dowody, że Adam i_ Ewa 
byli Niemcami ,i mieszkali na Śląsku?!

Ukraińcy nie chcą iść aa front.
Lwów, 27 maja.

Korespondent „oazecy Porannej" donosi z po­
la walki:

Dozercyn w wojsku ukraińskiem stała się zja­
wiskiem powszechnem. Początki jej datują się 
feszcze w miesiącu marcu, kiedy to żandarm* 
Jfiscy musieli z domów ęjwatiem zabierać mle- 
«2ież w wieku porisow- i. W  now-mrio kamm- 
iteckim karano dezcrcyę w ten sposób, żc jeżeli 
Chlcpak uciekł z frontu, zabierano ojcu czy mat- 

krowę lub konia na zastaw i trzymano tuk 
*8ugo, dopóki syn nie zgłosił się ao szeregów, 
dezerterzy ruscy stawali się plagą, całych okolic. 
W yż żyli wyłącznie z rabunku mienia chłop­
skiego.

Ala wprost olbrzymie rozmiary przybrała de- 
*®rcya w wojsku ukraińskiam w wielkim  tygs- 
^hiu przed świętami W ielkanocnym i. W tedy i o 
Nowiom cały II. halicki korpus poprostn rozlazł

się na wszystkie strony z frontu. Część tego Ii-go
korpusu, którą chciano rożl-roie,
O SZAŃCOWAŁA SIS Y/ił Aż Z  KARABINAMI 

I MASZYNOW I! MI
w losie koło Bobrki, c fia r  leż banda ta siedziała 
jeszcze przez 10 dni.

Co więcej artyierya ukraińska w aile dzie­
c ięciu  ba tery i wschodnio ukraińskich, na wieść 
o postępach bolszewików na Ukrainie, chciała 
również uciekać do domu na obronę własnych 
rodzin. Tych dziesięć bateryi zostało zatrzyma­
nych po drodze między Żydaezowem a Zalesiem, 
przez wojska rusko-galicyjslde. Tam t.eż na same 
święta Wielkanocne okopały się, ustawiły ar­
maty aa pozycjach, zaopatrzyły się w karabiny 
maszyncwe i w takim pszańcowanym obozie za- 
częły

BRONI& SIE PRZECIW KO W YSŁANIU  PRZY­
MUSOWEMU NA FRONT.

Straszliwe okrucieństwa Ukraińców.
Ż y w c e m  f r o g r z e l & ć m  j e ń t y  w  i a w s i r o w i e :

Przemyśl, 27 maja.
•Jak donosi „Ziemia. Przemyska'*, osoby, przy- 

-łe y. Jaworowa, opowiadają o straszliwych 
ftŁrucioiistwach, popełnianych przez Ukraińców 
N czas gdy wojska polskie nie dotarły tam je- 

Mianowicie pod samym Jaworowem „woj- 
*ko- ukraińskie i chłopi, w  sposób, nie dający 
si'j opisać, rozprurrcli kosami brzuchy jeńców 
jask ich , głowy rozbijali kolbami, a ciała masa­
krowali. Wobec .spr kornego powietrza, w  promie­

niu kilku kilometrów było słychać jęki mordo- 
wany cli, przyczem odległym słuchaczom krew po 

jl prostu ścinała się w  żyłach. Potem do przygoto­
w anego dołu wrzucali Ukraińcy po kilkanaście 
bezkształtnych mas ludzkich, lecz jeszcze żyją­
cych, h za. każdem przykryciem jednej takie] 
warstwy ziemią, ziemia — na co patrzeli swiacl- 

; kowie polscy — poruszała się, jakby wstrząsana 
’ przez krety.

Masowe wyroki śmierci w Petersburgu.
Sztokholm, 27 maja. 

UV;, Zbiegowie,, którzy przybyli z Petersburga 
” ° Flnlandyi. opowiadają, że ludność przeżywa 
^Pcnic w Petersburgu najstraszniejsze chwile, 
któro .g;ozą przewyższają wszystko, co dotych- 

ludzkość wycierpiała. Na rozkaz Sjinowiewa 
. Tnitet. obrony miasta wydaje masowe wyroki 
^>®ierci na wszystkich, podejrzanych o sympatye 

lton.trrewolucyą, W ięzienia przepełniona są. o-
riwawowiimmwipwmiw1!jswŵ arr: -a w.p* .:mMutvar<rvi w

Zagadkowa postał
Tajemnicze iitery Y. M. C A.

Warszawa, 27 maja. 
kilku dni —  jaik donoszą pisma warszaw- 

Pa • zauważyć można na ulicach Warszawy 
p óienkę, odzianą w malowniczy kostyum liuł- 

c-zyków z koniederatką, białem futrem ob- 
V6- >  Postać jej była. dla wielu zagadkową, >:a- 

jak litery, które nosi na rękawie. 
W’Kh)ypr polski" odkrył zagadkę tajemniczych 
Jiję1’- Otóż T. M. C. A. — są to inieyaly „Young' 
tjj® Christian Association" (Stów- młodzieńców 

eścijan“ “ ), którego przedstawicielką na W ar 
i i ' ] ?  jest wspomniana wyżej Amerykanka, p.

k '^ ra odwiedziwszy redakcję „Ku- 
tbii a ' udzieliła współpracownikowi tejże lrasię- 

J^Tcli wyjaśnień: 
tj;yj T. M. c. A. powstała w Ameryce — oświad 
Cę]lta nam nasza int erlokutorka — i miała na 
Cahii ZaoP’’ ,ek°wanie się bezdomnymi młodzien 

h odrielanie im nie tylko dachu i wvżvwki-

fi ara ni,i rządów sou-deck ich, jak nigdy aotącL 
Wszystkie jednak środki, przedsięwzięte przez 
bolszewików, nie zdołają, ich uratować nie tylko 
ze względu na szybkie yosiępy arm ii Kołczaka, 
lecz przedewszystkiem aa poważne rozruchy 

chłopskie w całej RcseI, skierowane przeciw so­
wietom, nad c/om Trocki w czasie pobytu swego 
w Kazaniu bardzo ubolewał. Generał Kołczak od­
rzucił prośbę Lenina o zawieszenie broni.

nia, ale i strawy moralnej i kulturalno-oświa­
towej-

Podczas wojny rozpoczęliśmy na szeroką ska­
lę akcyę sanitarną i ratowniczą wśród armii 
sprzymierzonych. Gdy została sformowana ar­
mia Iłaliera, rozpoczęliśmy naszą pracę i wśród 
niej, tombardziiejy że wielu żołnierzy tej armii 
było członkami ntiszych „ognisk".

Obecnie razem z armią Hallera przyjechali 
smy do Polski i rozpoczynamy tu naszą pracę. 
Będziemy urządzali kantyny żołnierskie i sta­
rali się -uprzyjemnić czas walczącym na froncie 
i i :.k o nwa 1 esc en to nr w szpitalach, dostarczając 
im godziwej rozrywki.

Ceduła kursowa Siełdy krakowskiej
7. dnia 2G maja 1919 r.
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„Sypialniana“  literatura.
Eaga, 26 róaja.

Pisma amerykańskie donoszą, że z<nany w  No 
wym J o rk R a b b ż  Stephen Wise wygłosił kaza­
nie, w  ktorem w gwałtowny sposób wystąpiT 
przeciwko demoralizacyi, szerzonej przez teatry 
nowojorskie. „W  nąszern mieście — oświadczy! 
kaznodzieja — zapanowała istna, epidemia „sy­
pialń ia-nych" sztuk. W ystaw ia się je nie dla av 
tystycznej ich wartości, której najczęściej nie 
posiadają, aie dla tego, by pokazywać na scenie 
na pół ubrane kobiety w  drastycznych sytua- 
cyacli. O doborze sztuk świadczyć mogą tytuły, 
wyjęte z repertuarów teatrów nowojorskich: 
„Bezsenna, noc",, „Śpiący partner", „Przygoda w 
sypialni Mabel", „Salon, sypialnia, i łazienka", 
„Kobieta z pokoju N r 13“ -

lapad utyki m iiiyi ińd granatów.
Berlin, 27 maja

(m-m) Pisma berlińskie, donoszą, o zuchwałym 
napadzie bandyckim na sklep pewnego jubile­
ra na Invalidenstrasse. Trzej mężczyźni w mun­
durach marynarzy wybili kamieniami szybę w y ­
stawową i zrabowali umieszczone na wystawie 
wartościowe przedmioty. Bandyci ścigani przez 
straż bezpieczeństwa, rzucili poza siebie grana­
ty ręczne. Zdołali oni ujść ze swym lupom.

P r o ta f wychowawcza.
Z KRAKOWSKIEGO KOŁA TOW. NAUCZ.

SZKÓŁ WYŻSZYCH.
Osiatnin zebranie członków kiak- Koła T. N. 

S. W. zgromadziło liczny szereg osób także z 
pokrewnych instytucji. Chodziło o ważne pro 
blemy wychowawcze, które słana na porządku 
dziennym najbliższego zjezda nauczycielskiego

Posiedzenie zagaił pi oj. Boi. Kielski. jn-zedsta­
w iając program cyklu referatów z dziedziny wy­
chowania moralnego.

To wychowanie będzie rozważane ■/. punktu 
widzenia zadań iub środków .W pierwszym wy­
padku chodzić będzie o omówienie problemów7' 
takich jak: Kształcenie zdolności do czynu,' 
kształcenie charakteru etycznego, wychowanie 
obywatelskie, wychowanie narodowe pozaszkol­
ne, wychowanie moralne.

W  obrębie tak postawionych zagadnień omó­
wią członkowie Koła środki pedagogiczne za- 
równa teoretyczne, jak praktyczne.

Pierwszy referat z tego cyklu p. t. Kształcenie 
zdolności czynu, wygłosi! proi. dr J. Jakóbiec. 
Prelegent zaznaczył, iż obowiązkiem szkoły pol­
skiej jest wychowanie obywatela, który spełniał­
by idealne cele państwowe przez moralne wyko­
nywanie znwofta, cgyniąc zadość osobistym ko­
rzyściom i oddzialywując dodatnio na społe­
czeństwo. Organem tak pojętego zadania jest 
wola. działając konsekwentnie według pewnych 
zasad etycznych, która rozwija sio. wśród sprzy­
jających warunków zewnętrznych.

Te powinna stworzyć wzorowa szkoła polska. 
Ona. powinna dostarczyr odpowiednich warszta­
tów pracy umysłowej, jak dobrze zaopatrywa­
nych bibliotek klasowych i la-horaioryów przy­
rodniczych. Metoda nauczania powinna być 
opartą na zasadzie współpracy nauczyciele z 
uczniem. Przez pracą ręczną, wprowadzoną do 
systemu szkolnego jako przedmiot nauczania, 
rozwija się aktywność fizyczna. Dla aktywno­
ści moralnej brakuje obecnej szkole odpowied­
nich instytucyi dlatego stworzyć .je trzeba w au­
tonomicznych gminach szkolnych, w których 
organizowałoby się życie wychowanków- na 
wzór form całego społeczeństwa.

Przez metodyczno postępowanie wyrobiłaby 
młodzież sile fizyczną, jasność i bystrość sądu. 
pobudliwość uczuciową w dziedzinie sumienia 
moralnego, smr.ku estetycznego, godności osobi­
stej, patryo-ty/mu i humanitaryzmu, co skoja­
rzone ze zdolnością do inicy.atywy, tudzież silną 
i wytrwałą wolę, dałyby obywatela, realizują­
cego w  swern życiu wysokie wartości kulturalne 
nai wszelkich polach twórczości narodowej.

W  najbliższą sobotę na zebraniach członków 
Koła w Collegium norum przedstawia kolejno 
z tej dziedziny moralnego wychowania dalsze, 
referaty: prof. dr St. Zathey, radca dr L. Ku! 
czyński, p. H. W itkowska, di L- Piotrow icz i i. 
Pożądańemby było. aby i inne Koła na prowin­
c ji podjęły analogiczną akcyę. Kwestya bowiem 
wychowania człowieka- na prawdziwego obywa­
tela i Polska, to problem pierwszorzędnej wiagi.
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Tajemnicze morderstwo na cmentarzu.
Mordercy dotychczas nieznani. fyioiderslwo w celach zemsty, czy 

rabunku?! —  Kto zaprowadził zamordowanego na cmentarz?
inoideratwa dokonano w celu zemsty Ino z poKraków, 23 Kiajn..

'.T.j Wczoraj nad ranom dunitwuom* itw tuto,i 
■szej inspekcji jjolieji, że
f*rau, polożonyu bok toru Uolo.knv<*e», loży. I .£ :JI w  t,TOaizvst,vie pewnej damy lekkich o- 
zwłoki zamordowanego t mżezyzny. Komisarz ,iyczaj0n, Inai zeaiałi rfpW m  w idziano^,

wodu zazdrości.
. . . . . . .  , Przesłuchani znajomi i koledzy Kubickiego zc-

nji. z\ cnicn- [ znaij, 2e widzieli jro w  nocy między godziną ł-szy

poliryi, który udał .-'o natychmiast na miej.ici- 
z-foro-dni, skonstatował, żo zu>m..-rejową uy nabywa 
się Kazimierz Kubicki, bu .'»(».i hyi ijoslutraczom 
kolejowym na tutejszym dworcu, (ibok zwłok 
■/.nażeziano kilka, lusok wystrzelonj cli imbir re­
wolwerowych i co dziw uiejszo j>islp Ic hy;U 
używane prze dwóch rówolworkch o jodiuicmiych 
kalibrach, t. j. siedmio- i dziewięćjomjiunetro- 
wych. W  poszukiwaniu za jakimikolwiek szczc-

Kióre. ifióy] \ lw

; mniej więcej około północy, zulrnwiującego się. 
j w pewnej rcstaurucyi przy ul. FloryauoLiej, t 
i dworna nieznajomymi mężczyznami. Czy te zc- 
! znania mogłyby w tym wypadku rozśw łoili ć to 
! tajemnicze. morderstwo 1 rozwiązać zagadkę. w 
j jcvkim celu Kubicki udał s il tak późną, porą, po- 
j śród rzęsistego deszczu, na odłogi y i ćuunuy ży- 
I dowaki cmentarz i w' czyjem towarzystw ie? Do- 
I chodzenia polieyi zapewne ię tajemnicę, wyświc-

goiami r śladami zbrodni, które, mogij by na pro- j iły> DS.ychezas'jechfak nnfyfcn. nic natnifiia na. 
wadzie na Irop zbimlnurrzj (gdy z zapoWii" by In i 
ich kilku', dotychczas nie natrafiono.

żaden Mad iliordlłco>'.

P rzy  zamordowanym znaleziono pulares z go- 
4ÓWJi.q 112 K, a w kieszeni, kamizelki srebrny ze
satek. Wobec tego zachodzi przypuszczenie, że

Już tylko dzisiaj po raz ostatni oolądać 

można (W .i z

Komisya sądowo-lekarska, z sędzią śledczym 
p. Dachem i lekarzem sądowym dr. Kwiatkow­
skim, zarządziła przewiezienie zwiok do zakładu 
medycyny sądowej.

w aodatku nauczyli się czcić i kochać generała 
i lo również nie inaczej lylku po prostu bez 
słów, frazesów patetycznych, - cichcm !>;■«j - 
w iąziaiłerii dzieci do rodzonego ojca.

Dramat cyrkow o - sensacyjny słynhego A . 

Liudta, w  „ U C I E S Z E ” .

NA MARGINESIE.

Generał Zieliński.
.W yaezyi, w-e felietonach barwny cli a. pisa • 

nyck „z łezką" nie spotykamy si" z tern nazwi­
skiem, .ale znamy je wszyscy. Zna. je. zwłaszcza 
uddi deemiea huić Legionowa, luiunowicie ci. z; 

c2da3fc«j Brygady, która może dl a lego ..żelazno/' 
się staiła, że ten żelazn-y czlow U>k przew odin- 
czył, że ją  wychował.

Przechodził wraz z nią różne koleje; walczył 
w Kai-patech, spokojnie sobie chodząc wśród 
nieprzyjacielskiej kanonady, b:> nie unikat kul, 
tylko 0 1 x0  go unikały. Jcdny.Mślói.i by hi śm iel­
szej natury i zajrzała mu do kieszeni, schowat 
sofcie na pamiątkę- „Legunom" podobnie .-je l.n 
bardzo, jedni drugim opowiedzieli i od toj 
rhwi?] już każd1 wjed/.ią-l. en o pułkowniku 
myśleć.

irudnu sobie wyobrazić coś prostszego niż ten 
charakter, ta cnota żołniersku-, Hm sposób poj­
mowania i wyznawania, miłości ojczyzny.

Po  30 tatach służby w armii austrj ..u klej- 
#due m iał być brygadyerem, jako jeden z pier­
wszych .zgłosił się, len. c-ęhotnik w randze pułku 
wnika. Od lej chwili dzielił z Legionom1 z!e i 
i A ł 1 losy, dzielił nie równo; najgorsze, uajcięż- 

obowiązki brał na siebie. Pełnił on suiżbę 
wiernie, bez szerokiego, gestu, bez, pozy bohater- 
jfcjui, bez żadnych ustępstw na rzecz popular* 
fOO&tA czy rozgłosu. Był glo-scm .umienia, hyi re- 
gu,Kminem, rozkazem dzieunjm, hyl jasnym, 
prostym wyrrzem obowiązku. Gici-piał dużo, ko­
chał Legiony jak własne dzieci, (idy one byk, 
njzbite i. on był złamany i rozbiły. Ale odżyj, 
gdy zobaczył je znowu w szeifogadi, w ogniu, v 
trojn i poszedł z niemi. Bije się dziś tak ramo 
jak ongi' xv Karpatach.

Zdawało się czasem, że już dalszych trudów 
nie wytrzyma. Gdy go choregu odsyłają na tyły. 
posłusznie Się leczę. Gdy go lekarz uzna zdol­
nym do służbę na froncie bizie i bije się jak 
miody.

Zimą wydawał się bardzo syouąnę.fPh. o i o na 
-ritfSnr 'Zaczęła >lą ofouzj\\':i i miał tę pociechę, 
że swoich chłopaków sam |m prow; :<i| na. Bu- 
i.ysła.w i. wydarł t kmuicó-rn ]<nu*z. do zwjiciez- 
twa. —■ Będzie się bil (la lei, wszędzie, i zawsze, 
gdzie go ojczyzna, anwol.. bo f\ y*rJŚ> i<■ się j ah<» 
jeden z tych s-taryefl ii/ymon. ro ■ :_i.i ż . A  
hftńbą jest w łóżku luiuerar. f.bęua ze zoślanie 
odko-mendeio-wuny dorożka. ■ W .rdy na rew no 
posłucha, x bo on. swoich żelaznych Legunów n- 
e 5ył karności wo.jsko\ę-ej metoUri naijiTrosUz.-i i 
najlepszą: przykładem. Tak - Iny uezyl i -i*i 
t.ey I t  zim i i mivdwa. l.t-kcya. Jn hi -Jcncrzna. a

n

M .
Na keszta przesyłki pocztowej na­

leży nadesłać 1 Kor,

Chwila b l«iata .
K p S a n d a r ł y k .

Sw, Willu-łuia

Wschód sioilca i"dU 

Zachód słońca 7 dl 

Dhigose dnia 1-lA-l 

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:
'-coda: nowość: „Odyss w gościnie*1, s n l a  \ę 

'i aki. Nlacieja Bzuki«\vic;-.gi
 o--

Groźba za groźbą!
■ P ..KatTuęęitzei- Zeifung" onuiwi-ając i -z- 

,v.e raz decj zye koalicyi odnośnie do«Gdańsku 
Górnego .śląska, zapewnia, że Polska może być 
pav n  trwalej nienawiści swoich potężnych są- 
siadćwSJ: nie można bcwjńjm - ® ęwvoj.!zL bez­
karnie obrażać uczuć narodowych! lub naród o 
w yższej kulturze (?) rzucać na pastw z narodowi 
o niższej kulturze!

Test, jednak nadzieje --■ Iwiurdzi „KuUmi irzer 
/e i iu n g " ,  że do oderwania ę.yżr&i w>; wm many eh 

'ohi*zarów nic przyjdzie, bo „budzi się w swiecic,- 
sunaienie“l ho „es dńemmert schon*1! v e 
dzie je  nasze ziszczą, się - na.w nlub wkmicu - 
V ś li wytrwamy do końca, jeśli, irotęż-iry glos 

> go protestu [ojt?zie u; ’/.v neci/eii w r ,,v i 
pt zUUoain ich o Piczlomuości ineszcj.

prosim y o odnow ien ie przedpłaty na tnie 
siać czerwiec

Przedpłata wynosi:
miesięcznie . . » a  . . K ł ( ) ‘....

z przesyłka poczt, lub 
odnoszeniem do domu K J2 '—

k w a rta ln ie ............................. - . K 3Ck-~
z dostawa . , . . K  :j(v—

Hnń!

Wszyscy novyo przystępujący prenu­
meratorzy otrzymają bezpłatnie po­
czątek drukującej się obecnie nad­
zwyczaj interesującej powieści pióra 
słynnego pisarza francuskiego G a -  

stona I eroux p. t.:

w ...

Koalicya a Kolczak.
■Jak „Lokalanzigor" donosi z Zurychu, 

pięciu gotuw.; jest uznać Koiczoka pod wa-fWi 
kiem, żc ni# w-fkr/^sę carat u i nic hęńzic 
do złączenia z Rosvą krajów oil niej oder'wabVct1’ 
a mianowicie: Polski, Litwy i Estonii-

A itjń. i « 11 i it;ysr {/ maj.
m mi Ulai dobiega już końca. Nie utiiuecuiąd 

oijj do nas ani jednym dineru irezaiiui-eonej, ęvioteń' 
r.i-j, słonecznej pogody. Jest to najzinmiejsznia-1 2 
wszystkich majów, juk ją ort wiciu, wrtfclu lat 2 *P(>' 
li-.bjtauc i zapisano... Stare kalendarz'' powiadają, 2®

r. 1773 równio prz^.ii.omąeą" zimiu.. paiujwu.lo " 
Uiieiiocu ijzów i sło^.ików...

Doprawdy tegoroczny urn chyba ttfcfohjhiio 
iv.oż“ tnirć pj-eicii-yj, aby gf kmś narwał . dC'V w'111' 
rleiwhiicnt: Mona1 •Siei" I uh ..kr-dewioi;. Moj"... Uz>: 
):tóra w tej porze już zwykłą przekwit&ja. zaczęły S*J-' 
uopieri rozwijać: uiciua. i'oż, -t.iuti. t stuja. aka ę'1- 
'•zokając ożywczyek promieni słońca..

Co fani zres/tą kwiaty, mówią prozaiczne' u*' 
strojeni ludzie, u których grunt... fo żołądek!.-, Goę 
i zej, że opóźniają się szparagi..kałan. rzodkiewki 1 
iiin<-',.nowalijki'' majdwK 7, po'vodu dssaszćoA mogą 
pogub; wczesne ziemniaki, zimno zaś może zwarz>H 
kwiaty drzew owocowych...

O ..majówkach ’. o spacerach wieczornych po ińati" 
tam i hljuiiJeh ard marzyć!. li-;ż m serr miodyd1 
lub Odmłodzonych miłością za\.ioUlo się... Też t° 
zmorikjwało siy sonetów j conzonot. opiew ..iTtcyOi 
piękność czarodzieja... maju.' Zaiste, pono dopisała 
tylko .,majowa bryndza"... ale w kieszeni pokrzyw;* 
rt/onych przez fos, pracodawco w i paskarzy-inteli* 
— .iłów. A „kizywy >utek' ze Zwim-zyńda. twierdzi, 
że gu trzęsie- majową ..irybru'. w Ac będ-zie sobię 
musUi-t „Kupie ciepła y ha derę'... ponieważ nic lub1 
płacić cen paskaiskien, zechce prawdopodobnie „nś* 
hv<;" mnio. ohy ij ik" ui-ę w :rik-sZKanin iuóratłf 
z u.zicnnikurzę.

ZUPEŁNE ZAĆMIENIE SŁOŃCA. Dnia At maj* 
nastąpi zupełne zaćmienie słońca, u nas niewidzial­
ni. Wązjti pas, na którym zjawisko zasłonięcia ta1'* 
■ zę słońca, urzaz tarczę księżyca będzie można ob­
serwować. wąg-nie się przez potuclniową rzę*ć ocea­
nu. Atlantyckiego, Ameryk" południową i Airykfi- 
Czas zaćmienia wynosić bedzie na środku Atlantyki] 
7 minut, a na wybrzeżu północnem Brazylii, dokąa 
udały’ się już misyc astronomów europejskirh i a- 
nicrykt.ńskich dla badani;' zjawiska. tniiiul. P°‘ 
międ/ę- irmenn ma być zbadane po raz pier\vszv, czy 
zaćmienie ęyywicra wpływ na działalność telegrafu 
bez drutu, która, jak wiudnmo. jest rtelako silnie)' 
sza w nocy, niż we dnie. (

o—
ZAOP/ TRZENIĘ KRAKOWA W RYŻ, ZIEMNIAKI

I MĄKĘ. Dnia 2(1 bm. odbyło się posiedzenie komisy1 
aprowiaacyjncj pod przewodnictwem orez. •FMónr 
xvicza. Przewodniczący wyjaśnił sprawę przyćtziab1 
dla miasta ryżu i ziemniaków, z 33 wygonów ryż.& 
przeznaczonych z transportów umerykńskich dl* 
Galicyi i bląska otrzyma Kraków 1 .{ pół wagoo* 
tyżu, któr, będzie wydawany tylko dla dzieci i dl* 
chorych. Rozdział faktyczny dotychczas nie nastą­
pił, gdyż cena ryżu przez rząd nie zostało, jeszcze 
oznaczona. Ziemniaków zakontraktowała gmina swe­
go czasu dostateczni ilość w Królestwie Polskiem #  
reilie po 15 kor. za 1(X> kg. loco Kraków. Władz® 
wyższe 'unieważniły te kontrakty, zobowiązując rfl 
dostarczyć gminie UUO wagunów na pokrycie zapo­
trzebowania do końcu '■•'arwca b. i\ ż  tej ilości 
trzymała gmina tylko 150 wagonów, które starczył/ 
zaledwie do 30 kwietnia b. r. Od dłuższego cza** 
transporty ustały. Obecnie rząd zamierza dostarczy® 
dia Krakowa pewno ilości ziemniaków z Pozna#' 
skiego, których cena jednak wobec wysokich kosz­
tu.. transportu nędzie znacznie wyższa. Następ#1® 
st. r. Sawiński przedstawił sprawę uregulowania & ' 
kupna zboża i rnąki dowożonych do Krakowa z Kri 
lesiwa Polskiego i przedłożył wnioski, zmiarzaią®* 
<!o obniżenia dzisiejszy eh zbyt wygórowanych cf.u 
'• en :n-tykułów przez wykluczenie od zakupi ą lńfl 
pr»cenionych haudiarzy. a temsamem umożiiwiei#® 

i.ubyciu zboża i mąki uprawnionym piekarzom 
'\ypieku chleba pozakartkowego po cenach moz#' 
wie uinia“kowanych.

OBNIŻENIE CEN MIĘSA NASTĄPIĆ MA NIEBA­
WEM. Spęd bydła rogatego rosłego mimo 
UŁfcdanfch do wolnego handlu nadziei się nic P0P!iog 
wia ;w ostatnim tygodniu wynosił zamówię 'a . 
sztuk), skutkiem czego'wysokie ceny bydła docn®' 
it;ącc do 15 K za kilogram żywej wagi nadal się A  
uz;, mują. Spęd cieląt w ostatnim tygodniu pop1* ' 
wij się nieco (14-8& sztuk], co też wpłynęło na nie­
znaczną zniżkę cen fvch zwierząt. Natomiast 
-ą.-ęd nierogacizny fSTO sztuk) także z Królestw, 
Polskiego wywołał znaczną, bo dochodzącą do ć w 
zikżkp cen tych zwierząt. Wobec tego niagis*-^ 
wdróż;! pertraKtacj^ z masarzami o zniżenie L’J 
ńlfęsa’ wieprzowego, wyrobów masarskich i U#^. 
czów. \V najbliższych dniach oczekiwać też »aj!Ł.. 
dość poważne.j- zniżki ccu tych ważnych artyk#1" 
|/(jży\vczycii. . .....

aKc-.

ŻYWNÓSc DLA DZIECI. Minisiei'stwo zdrówit^P-" 
łdieznegc otganizuje zapomocą. amerykańsk 
Wydziału ratunkowego, misyi dla Polski, a. 
odżj wieiiia dzieci w Polsce. Wszystkie dzieci, PotIu,- 
hując.'.' lepszego niż dotąd odżywi-uia, będą m®ofr-vp O '(otrzymać dodatkoue do fy/ogo dotyciiczasoweg# Pj/ 
żj'.vi'enią dzicmiie jeden posiłek po canatli własny .
kosztów. u w wypadkach uwzględnienia godipchi. 
'■.■■nić zniżonej. Agendy na zrtćlwania Galicyę « ^
'l ow. Ochrony Młodzieży. Kraków. '  ’

. - 'uf. Grodzki1 A
przez swojo iowarsystwu pruwinryorialne. Pią»,'v. gb 
• ransport żywno-ś'7 wysiano z Warszawy, częsc .1 - 
już Ac ziiatduje w Krakowie. .icłCA

KONCERl I RAUT NA DOCHOD „SCFRONl#^ 
T'i,A INWALIDÓW** * „UNIWESKYTETU ŻQP"*Ą*jc 
SKIEGO' W saiarh Kasi na \vojsko\vcgo odb(?“
uc: Uniitól le ni. o •' 
•zadzopy .-tSinnieni

:rL'jucńc/ ---  , \\'
otiz. si > poi ” ii*cz.ói' koucCTP jji 
Spt#' i tlpn-ki nwl żofnH'
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Z. X. K, pod ariyfct. kierÓWn. prof. dra Jacliimec- 
®ego. W koncercie wystąpią znakomite siły arty­
styczne naszgo miasta, a mianowicie p. I. Solska- 
Grosserowa, żegnająca sit; z publicznością przed od­
jazdem z Krakowa; p. Lila Dobrzańska, świetna wio- 
W tetka. uczenie*). Szewczika, p. Alek , Szafrańska, 
ceni ma interpretalorka pieśni, prof. ITzeorski i p. 
Wiktor Pietroń, obiecujący tenor liryczny. Po kon- 
Cfir< ie nastąpi raut, przy dźwiękach orkiestry 13 pp.

POł SKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE, 
Dnia 22 b, m. odbyto się pierwsze walne zgroma- 
W-rue p. T. I\. Uchwalono rec dla ruin, poczcni wy­
brano żar md, do tetorego weszli; Doc. dr Goetel, p. 
Lepszy, Morecki jako sekretarz, dr Mączko,vski. 
'iibliot-Akad, T7m. Piekarski, doc. dr Raabe, prof. dr 
Sawicki jako przewodniczący, dr Stolarzcwicz, Mńf. 
dr Szafer, prof. tir TarHńsk, jako skarbnik, prof. 
Węgrzynowicz, dyr. dr Zau iliuski, l tworzono 8 se- 
kcyi i przystąpiono d*> zorganizowania ruchu wy­
cieczkowego. odc/vt-owego i zbirów krajoznawczych. 
Wp isyw.ac się na czionkdw należy w Biurze Te., ul. 
Grodzka 1. 53, 1. p. oficyny (Inst. geograficzny) w 
nomodziaiki, środy i piątki ml C do 7 wieczór.

DRUGI KONCERT Z. MANNA. W sobotę dnia 51 
b. ni. odbędzie się w sali Sokoła drugi koncert zna­
komitego tenora, opery lwowskiej p. T. Manna.
Bilety są :do nabyci,-p w księgarni p. Fr. Eberta, ul. 
■Stawkowska.

DZISIEJSZY POPIS WOKALNY uczniów i ucze 
uic szkoły śpiewu znanej zaszczytnie śpiewaczki p. 
Steianii Wieniawa Długoszowskiej obudził ogólne 
zainteresowanie w naszem mieście. Program kon­
certu obejmuje dwie części: pierwszą wypełnią pic \ 
śni najbardziej znanych i uluhionycłi kompozytorów 
polskich i obcych, drugą arye operowo Moniuszki, 
DonizetiTego, Massenet‘a i 1 . d. Popis odbedie się w 
sali Saskiej o godz. 7 i pól wieczór. Bilety do naby 
eiłt w księgarni Eberta, przed koncertem przy kasie.

(1) BEZCZELNY WYZYSKI Ciągle powtarza się. 
ta sama historya; ciągle ei, którzy są panami sytua- 
cyi, a w tym wypadku panami mieszkań, w bez­
względny, haniebny w prost. sposób wyzyskują łych. 
którzy w charakterze przejezdnych zmuszeni są za 
witać w progi niezbyt dla ..obcych gościnnego Kra 
kowa. Wypadki lichwy uprawianej przez szczęśli­
wych właścicieli mieszkań na tych, cc nieszczęsm 
nic mają gdzie schronie głowy, .siały się już u nj*s 
ehlebem powszednim. O1 .0  nowy a jaskrawy kwia 
tek z tej dredziny: Oiwgdui pr/.ybyl do Krakowa t»> 
wie*. pcdró^.y z Wiednia \poiak) i skierował się 
uo hcte»u Drezdeńskiego, taili oznajmiono mu, że 
niema wolnego pokoju, wskazano natomiast adres 
pani W., zamieszkałej przy placu Maryackim 1. 3, 
tako oseby. która wynajmuje przejezdnym pokoje 
choćby ua jedną dobę- Podróżny udał się zatem do 
owej „iniloBiernej“ niewiasty, a ta rzeczywiście nie 
odmówiła mu pomocy, ofiarow ująć nocleg za cenę 
50 koron!! Gdy pan f,en ośmielił sic; nazwać rzoęz 
po imieniu i zwróć ił uwagę, że to wyzysk, w łaści­
cielka p >koTU zaproponowała mu, by poszedł spać., 
na planty.-Nin mając innej rady, musiał przyjąć żą­
dane warunki. —  Rzeczy taku- stfuiowczo nic powin­
ny być tolerowane!

SŁ"WT* L* ŻEGLUGI POLSKIFJ. Komitet re­
dakcyjny Słćłwnika zeg1 Ugi polskiej fir "  oanie 
VWi w ogóle .1; wyczerpawszy w  gronie bliższych 
znajomych zastęp ludzi chętnych do współprac^ 
i już współpracujących nad słowuik iern, jpragni-j 
tą dregr nie-mame mu z adresu osoby pozyskać 
<tta swoich celów. Cele to określa bliżej i o for­
mie współpracy poucza wydana przez Komitet 
instrukeya, po którą na-leży się. zwracać do tuz. 
K. Stadhmuelłera, Kraków, gmach starostwa 
II. p. osobiście w  godzinach przedpołudniowych. 
Zamfejscow yn prześle się mstrukcyę listownie.

(T) USILOW ANE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj j 
o godzinie 6.4fh wieczorem wezwano Pogotowie 
do Maryi Pająk l- 18, krawczyni z Podgórza, 
Tai nowskiego 1. 5. Panna P. otruła^<=ię. kwasem 
solnym. Po przepłukali! u żołądka, odwieziono 
denatkę do szpitala powszechnego- Powód so 
mobójstwa ^uwiedziona miłość,

(Tl ATAK SZALU PODCZAS ARESZTOWA­
NIA. Jankowski Kazimierz, ślusarz, l. 3U, który 
podczas aresztowania go przez policyę dostał na­
gle napadu szalu — począł tłuc w  swym domu 
naczynia i .przedmioty i poranił się ciężko w 
głowę i klatce piersiowej. Pogotowie odwiozło 
go na VI. oddział szpitala powszechnego.

(T) NAGŁY ZGON. Wczoraj o 10.50 na Zw ie­
rzyńcu przy uil- Kościuszki 32 zmarła nagle na 
pęknięcie aorty S&detnia Franciszka- Zawada, 
wdowa po emerytowanym srażniku akcyzy.

(T) KIESZONKOWCY. Wczoraj chwycono przy 
,pracy" kilku kieszonkowców, którzy wśród ma­

jowego deszczu operowali wśród zmokłych pa­
sażerów. I tak ujęto Adama Sanitarna, króla 
kieszonkowców 1. 25, który wśród natłoku na 
przystanku tramwajowym usiłował wyciągnąć 
z kieszeni Mećhela Seid-ehnam portfel z 12.000 
koron. Również w  tramwaju ujęto Efraima 
Brandstaedtera w chwili, gdy p. Wandzi o Uzię- j 
bło skradł portmonetkę ze 150 K.

(T) POŻAR BARAKU LOTNICZEGO W  RA- 
KOWICACH. Wczoraj o czwartej po południu 
zapalił się w Rakovricach przy tamtejszych ko­
szarach Lotniczych stojący baira-k drewniany, 
przeznaczony na. pracownię motorów lotniczych. 
Pożar powstał z powodu t. z. krótkiego spięcia 
nrzewodów elektrycznych. Pożar baraku spowo­
dował eksiplozy benzyny znajdującej się tam 
ha składzie. Barak spłonął doszczętnie. Szkoda 
znaczna Wezwana straż zlokalizowała pożar i 
niedopuściła do rozszerzenia, się ognia na. inno 
Zabudowania, co byłoby katastrofa lnem wobec 
%acnl^| ilości deponowanej tam benzyny.

1T1 NIEW DZIĘCZNY GO SC- Ho tum i W i j^ r y i

ćwiek, zamiatzkaief we wsi Leńczach, przybyła 
pewnej nocy Mary a B eezieka  prosząc o nocleg. 
Pani Ćwiek będąc z natury gościnną użyczyła 
jej przytułku. Berezicka n-a odcho-dnem okradła 
gospodynię. Dziś spotkała p. Ćwiek złodziejką 
na. ulicy Krakowa) i spowodowała jej aresztowa­
nie.

—o—
U MARYI RODZIEWICZÓWNY Stan zdrowia 

znakomitej naszej powieściopisarki i dzielnej dzia- 
raczki społecznej, Maryi Rodziewiczówny, '-anionej 
dwiema kulami w głowę przez bandytów, poprawia 
się i można obccnio być pewnym, iż po wypoczynku 
ranieni. pisarka dojdzie do zujiełńego zdrowia.

PRZ UGODA P. IhGRACZEWSniEJ. przedział f kł. 
pociągu pospiesznegó z Krakowa do Lwowa. Pare 
pań zajęło miejsce. Wychodzi dyżurny oficer;

--- Danie w^hidą, przedział zarezerwowany dla 
oficerów.

— Ni*- wysiądę, chyba, że mi pan wvznaczy inne 
miejsce ■— mówi jedna z pan.

—  Pani wy siądzie!
-  Wysiądę, aby wnieść zażalenie LomAndzie 

dworca na zachowanie się pana.
Wysiadła.
W komendzie dworca przyjmuje ją ten sam oficer:
— . -Icstein .komendantem dworca.
— Jestem: poseł Moraczewska.
  Nie imponuje mi to. Proszę wnieść zażalenie.
— Proszę mi podać nazwisku.
—  Nim podam.

Wniosę zażalenie we wlaśeiwem miejscu,
Scena ta stała się przednnoLmi interpelacjo posła 

Z. Klemensiewicza i to w. do pana I^arrzałko sejmu 
, w sprawie „naruszenia nietykalności poselskiej" 

posm -cw. Zofii Moraczehskiej.
NAS TĘPCA PRIŁUCKPEGO. Z  powodu unieważnie­
nia mandatu poselsl:. Priłuckihgo, prasa żydowska 

! napisała początkowo, że następca jego Nomńerg 
zrzeka się mandatu na rzecz trzeciego kandydata, 

j Mend 'sona. Nom bert, jednak zajtrzeczył tej wiado- 
j nrojci. Korsz Dawid Ńomberg jest dziennikarzem 

żargon. trtykuły jego w orgańil Priłuckiego w 
I nic/cm się nie różnią co do tonu i ducha od artyku- 
i Lw  N, Pri-luckiego. Ten ostami, podług prasy żar- 
i yi licu ej. otrzymał pozwolenie na wyjazd do Paryża, 

dokąd udaje sic w lvch dmacb.
WYNALAZKI WOJENNE. W Ann ryc-e podczas 

wojny dokonano 2OJ0 cennych wynalazków, 200 naj­
donioślejszych zostało zaaprobowane przez władze 
wojskowe i przyczyniło się w znacznej mierze uo 
w yerania wojny.

Ż Ó Ł T A  K A R T A
jedno /. najwspanialszych arcydzieł nie ma­
jące sobie równego w całym dorobku świa- 

>■ +owej sztuki kinematograticznej, wzruszający 
i dramat życiowy w 4 aktach ukaże się dzi- 

* siaj po raz'pierwszy w

K ł n e t e s t n e  „ S Z T U K A "
Hotel Saski, ul. iw. Jana 6.

W arcydziele rem wystąpi, święcąc praw­
dziwe tryumfy największa artvsxka w świecie

POLA NEGRI
obok najwybitniejszych innych sił artysty­
cznych jak Harry Lidtke, Janssen i wielu 

innych.
Nie mniejszą a t r a k c y ^  programu stanowi py­
szna w jjpinyśle i wykonaniu, oraz pełna 

niezrównanego humoru komedya

Gzy nie widział kto maiepo Józka?
z największym i najwytworniejszym w świe­

cie kurnikiem w roli naczelnej.

Zmartwychwstanie Polski 
w utworach francuskiego poety.

m-vn) „Journal des Debats" zamieścił wspom­
nienia o popularnym poorie francuskim, Piotrze 
Dupout, który w .roku 1347 napisał „CliaiU des 
uat-ions", „Śpiew  narodów", z refrenem, brzmią­
cym dzisiaj dziwnie aktualnie:

,,Oto już wstaje wielkich dzjień przeznaczeń,
Z warkotom bębnów, pośród huku dział.
O wojno — kres już pisań tobie,
Bo miecz roztrzaska miecz".
Ten sam poeta o pi cwał w  swoich utworach 

c ie rp k im  i nadzieje Polski i w ieścił jej zmar­
twychwstanie.

,,Journal des Debats" pyta:
. Czyż okrzyki radości, witające polskie woj­

sko, narodowe w  oswobodzonej Warszawie, do­
biegły do skromnego grobowca Piotra. Dupont 
na cmentarzu w Lyonie, aby mu oznajmić, że 
stało się wedle słów jego, ze Polska zmartwych­
wstała"...

Niechże więc naród polski zachowa we wdzię­
cznej pamięci imie poety Piotra Dunortt!

0 metrwki śmierci zms-rłych 
iUii z a b ity c h  (zaginionych)

na wojnie żo łn ie rzy .
Kraków, 28 maja.

"Z powodu biaku metryki śmierci tzw. „ia- 
einłonych'1 żołnierzy zachodzą nieraz po-ważaic- 
trudności, czy to do uzyskania zaopairżenia ala 
wdów' i sierót po zmarłych, względnie pc pole­
głych ua. wojnie żołnierzach --  czy też do ure 
guJowania. .-tosunkó*v mająikowycli clanej ro 
dżiny, a. zwłaszcza tych kobiet, którym uśime 
cha się jeszcze zamąóżpójście, lub które ze 
względów' no. cgzysteiicyo gospodaraką ..chłopa** 
sobie poszukać są zniewolone.

Widzi śfę teiaz nieraz od miasta do miadta —  
ta znowu od koszar do koszar błąkające sią ko 
bieetny w eclu ■wydobycia takiej meti^yki. Z bra­
ku uświadomieni.), o pewnjcli formuł, 1 1  oścach, 
którym same zadość uczynić' nie potrafią, błą­
kają się nieraz luularcmura. narażając się na 
koszta podróży.

Niechże przeto ci. co gazety czytają, starają 
się uświadomić takie kobiety, że aby wydobyć, 
metrykę śmierci zmarłego lub zabitego na wój' 
nie żołnierza, musi być stwierdzoną śmiert. ta­
kiego żołnierce przez 2 naocznycn świadków, 
jeżeli śmierć nastąpiła w polu, lub np. w nie­
woli i t d.

Mam tu na myśli tych zaginionych.
Jakaż to szkoda, żb dopiero po rozwiązaniu 

byłych formacyi wojskowych, do których na­
leżeli ludzie z Y-McmajfHycli stron, zaczęły się te 
poszukiwania -za zaginionymi, boć przecież wtfe- 
tly, gdy istniała zwarta iorm-acya. ła-twie pyło. 
znaleźć jakiegoś świadka W tedy jednak wypła­
cano zasiłki, bez żadnych ograniczeń, więc tM 
kobiety siedziały cicho. Obecnie o takich świad­
ków'- coraz to trudniej, bo przez upł) w czaisu id4. 
wszelkie szczegóły w uicpnmięit: N’alrż\ jednak 
peszukiwać za nimi. O ile w  pobliskiej okołłćy 
nie znajdą się tacy świadkowie, przynajmniej 

I .jeden, któryby potom w okazał może jrk iego 
| drugiego świadka, należy pcsvuki-wać śiwiadkdw- 

pizez ogłoszeni)' w gazetach, bo kosztuje to ta- 
,>j, niż bezcelowe jeżdżenie po kraju.

Lowiedziaw szy się. o Takich świadkach, oku 
by o jednym nawet, należy wystosował p n v  
gmnn do starostwa p »mo z prośbą, aby celom 
stwierdzenia daty i miejsca śmierci zaginionego

1 żołnierza — przesłuchano świadków naprowa­
dzonych.

W ładza polityczna odsyła protokół zewiań 
świadków do Powiatoiwej Komendy T'zupiełnień, 
a ta ostatnia ~  po .'twierdzeniu daa yessona* 
nycłi i ewidencyjnych przedkłada so do Supe- 
ryoratu polPwego Dowództwa Okręgu (tuutal 
n«go, celem zaprotokolawania. śmierci i wysta­
w ienia metryki śmierci zmarłego lub zabitego 
na wojnie żołnierza- 

O los zaginionego żołnierza byłej arm ii au&tf. 
można wysitosować zaipytania pod adresem: 

Krajowe Stowarzyszenie Czerwonego Krzyis 
w Krakowie (Kle-parz) uf. Peaizichów 16 

lub też pod adresem: Polska WojsLowa Ko 
misy a Likwidacyjna „groby poleołych iotnŁ -
rzy“ Wiedeń ('W ien) 1, Canowagassc 5 — -lub 
wreszcie pod adresem:

Łiguidierendes Kriepsnunistorium,— Wiedei. 
(W ien v f l  kMarnhic.lfersirassc 22 liiitskaser-
r.e. 10 Vorlustabteilung.

P izy  AYszełkich zapyŁaniach o Jus zaginionych 
(zmarłych czy zabitych) żołnierzy, należy poda* 
wać dokładne daty personalne, tj. obok. imieniu 
i nazwiska rok urodzenia, miejsce urodamiaf £
przynależności i po.r lat - a nadto, do którego 
pułku należał. Można, też takie, zapytania, połą­
czyć z żądaniem spowodowania, wystawieni**, 
m eiryki śmierci. A gdyby io poslępowaawe za­
wiodło, należy z w rócić się do sądu o wdrożenie 
postępowania celem uznania zaginnionęgo żoł­
nierza za zmarłego, co atoli wymaga, przeczeka­
nia zakreślo-neoio ustawa terminu edyktaloego.

P. W .

„ S a l o n  S z t u k 3u
u L  £ ? p i j t a S n a  N r ,  4 0 .

(naprzeciw teatru uneisbego).
Sprzedaż i kupno obiazów pierwszorzędnych mi­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sznur, za­

prowadza dyrckeya również
SP R ZED A Ż  NA SPŁATY.

Telefon 1TJ
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Tarnów w przededniu katastrofy
aprowizacyjne j.

(A) Warszawa, (Telef.) Przybyła tutaj de.puta­
cy a miasta Tarnowa w sprawach aprowizaeyj- 
nych i poprawy finansowego położenia tego m ia­
sta W  rozmowie z korespondentem „Gońca. Kra­
kowskiego" oświadczył burmistrz miasta Tar­
nowu, dr Tertil, który przybył na czele tej de- 
putacyi, że Tarnów znajduje się w przededniu 
katastrofy aprowizacyjnej, gdyż brak w mifcscifc 
clileba, ziemniaków, mięsa i tłuszczu, a stan ten

trwa już trzy tygodnie, grożąc ewentuałnemi 
itiruchami na tle głodowym. Deputacya, w któ- 
le j skład oprócz dra Tertila wchodzą jeszcze 

* radny iurn. prof. Wojciechowski, referent apro- 
w izacyjnym Tarno*wa Kurtyka, prof. Cioiaosz 
i reprezentant robotników kolejowych z Tam o­
wa Brył, zamierza odwiedzić min. Wojciechow­
skiego, Minkiewiczu, Pruchnika, i Iwanowskiego.

Nowe ustępstwa koalicyi w sprawie gdańskiej?
Berlin. (Tel. w ł) „Yorwaerts" icdaje rzekome 

doniesienie holenderskiego biura prasowego z 
Paryża, według którego w kołach dobrze poin­
formowanych twierdzą, iż al .snci s-j skioniu z«* 
zwolić na zmianę w spra wie uregulowania kwa- 
styi mińskiej, która podobno przedstawiłaby się

jako faktyczne złagodzenie w duchu żądań. Nie­
miec. Jak to nowe uregulowanie jest planowane 
dotąd nie wiadomo. Koalicya spodziewa się, że 
w ten sposób skłoni Niemcy do podpisania u- 
kładu pokojowego.

i  n u m

Praga. ;Tel. wł.) Prasa czeska podaje skąpe i 
prawie równobrzmigee rclacye z konferencji 
Paderewskiego z Masarykicm.

„Narodni Listy" piszą: Byłoby w interesie na­
szego narodu, gdybj konferencja. doprowadziło 
do spraw iedlrwego kompromisu Osobista przy­
jaźń przywódców’ obu narodów, umożliwi, spo­
kojną dyskusyę i mamy nadzieję, ie z dyskusyi 
tej zrojzi się konieczna ugoda.

Organ agraryuszy „Veczer“ pisze: Po długich 
starauiacu koalicyi doszło do pertraktacyi cze- 
óko-jpciskich. Jestto nam daleko przyjemniejsze, 
aniżeliby obcy mieli rozstrzygać o naszych zie­
miach, Mamy nadzieję, że naszemu prezydento­
w i i rządowi, uda się przekonać przywódcę pol­
skiego państwa, że leży w interesie Polaków, 
aby m ieli u swojego boku silne państwo czesko 
yłowaickie, które nie może być osłabione przez 
oderwanie ziem koniecznych dla niego ze wzglę­

dów gospodarczych. W  tej nadziei, witamy w 
Pradze przedstawiciela bratniego polskiego na­
rodu.

Dziennik „Demokraee", który jest niejako dru­
gie ni wydaniem „NaroJmich Listu" dla ludu pi­
sze: W izyta  Paderewskiego w Pradze nie miała 
charakteru zwykiyąji odwiedzin, lecz ma donio­
sło znaczenie polityczne. Przedstawiciele obu no­
wych państw słowiańskich konferowali o spor­
nej kwestyi terytoryalnej, — zwłaszcza o Śląsku 
Cieszyńskim. Czy doszło do porozumienia, do­
tąd me podano tego do wiadomości ogółu. Je­
steśmy jednak przeświadczeni, że prezydent 
Mas.saryk, który ma pełne zrozumienie dla spra­
wy Śląska Cieszyńskiego, uczynił ws-zysitko, aby 
polskiego męża stanu przekonać o niemożliwo­
ści dalszych łerytozyamyck ustępstw na rac?  
Polski.

F I

Dymisya gabinetu czecho-słowackiego.
Łw) Piaga. (Tel- włij Jak praska „Tribuna" 

z dobrze poinfoimówanego źródła się. dowiadu­
je, znajduje się cały gabinet czesko-słowacki w 
przededniu dymisyi- W  związku z tem przesile­
niem poliityciamem uchwalono na ostatniem ple­
na mcm posiedzeniu zgromadzenia narodow 'go  
zmianę kostytucyl prowizoryczej w tym kieiun- 
ku, że udzielono prezydentowi republiki prawo 
mianowania ministrów. W  pierwszym rzędnie 
ustąpi minis-ter sprawiedliwości dr Ko*kop i 
prezydent ministrów di’ Kramarz. Z kół prze­
mysłowych i kupieckich domagają się usunięcia

ministra finansów dra Raszina którego ustąpie­
nie jest kwestyą najbliższych dni. Podobnie (Sii- 
risie-i spraw wewnętrznych Svebfa i min. io< 
dci/we. S iln ik , nie pozostaną długo na swych 

stanowiskach- Również ustosunkowanie partyj 
poTiycz-nych w praskiem zgromadzeniu narodo­
we m dozna znacznej zmiany, ponieważ narodo­
wi demokraci, do których neleża byli młodo- 
czesi i staroczesi oświadczyli, że nie mogą po­
nosić odipoiwiedzalności za obecną politykę 
czeską.

BWiMBS ra n

Włosi opuszczają armię czeską.
Wiedeń (tel. wł.). „Deutsches Volksblatt ‘ do 

nosi z Rzymu: Jak sic dowiadujemy, włoscy oli 
cerów ie, przydzieleni po upadku Au.st.ry,i do ar­
mii czesko-słowackiej, armię tę. obecnie opusz 
czają. General Diaz dał już rozkaz komeńdanto- 
wi wojsk czesko-słowackich, operujących na

Węgrzech, generałów i Pizziom, aby wraz ze szta ­
bem wrócił do Wioch. Odwolarie włoskich ofi­
cerów ma mieć powód ten, ’.e w kołach włoskich 
daje się zauważyć niezadowolenie z Czechów, 
którym zarzucają, iż zanadto dają po stronie Ju­
gosłowian. /

ńzeoiitłenie służby wojskowej
rocznikom’ od 1896 do 1899 w okręgu krakowskim.

Warszawa (PAT). Na wczorajszem posiedze­
niu Sejmu przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, zabrał głos poseł Pr-rlmuter, który 
w mowie, pełniej cytatów biblijnych, nawiązując 
analogię wyzwolenia Pu-Jski do idei .iyo.ru, 
twierdził, że żydzi pójdą do Palestyny dopiero 
wtedy, gdy łaska Boża zlituje się nad nimi, aie 
dopóki to nie nastąpi, obowiązkiem żydów jest 
żyć na ziemi polskiej, w zrównaniu praw ze 
wszystkimi, w zgodzie i jedności z całen. społe­
czeństwem, na ziemi, na której mieszkali ich 
przodkowie, która nasiąkła potokami krwi ży 
dowskich i  polskich poległych za jej wolność.

Z porządku dziennego poseł Dubanowicz 
PRZEDSTAWIŁ SPRAWĄ PRZEDŁUŻENIA  
SŁUŻBY ROCZNIKÓW OD 1896 DO 1899 R. W  0- 

KRĘGU KRAKOWSKIM.

Tłoczniki, te musza służyć jeszcze prze; trzy 
miesiące, przedewszystkiein jako materyal na in­
struktorów i podoficerów. Sądzono, że pobór 
sześciu roczników w calem państwie bcdzde 
szybko dokonany, a roczniki krakowskie zwol­
nione. Jednali że pobór się opóźnił. Ze strony 
wojskowości otrzymaliśmy rękojmię, że do po­
borowych z okręgu krakowskiego będą zastoso 
wane ulgi. Referent kończy wnioskiem, aby 

projekt ustawy został przyjęty w drugi eon ewen 
tualnie w brzeoiem czytaniu.

Poseł Witos ośw iadczył: Okręg krakowski zo 
stał w czasie wojny prawie w zupełności wytrze 
biony z ludności męskiej. Władze wojskoi. e nie 
rozumieją ciężkiego półcienia ludność lej dztói 
nicy.

Nawet za czasów austryackich reklamowano

ludzi, którzy konieczni byli do prowadzenia- go­
spodarstwa albo utrzymywali rodziny. 'Je prz® 
kreślono z chwilą, gdy nastały rządy polskie- 
Pragnie się trzymać pod bronią żolnierzv do 4- 
a nawet do 45 roku życia, których uważa się &a 
ochotników. Mamy pewne wiadomości, że uwal­
nia się ludzi, którzy się okupują. Oprócz t<s?° 
wszelkie dostawy dla armii dostają ci, którzy 
je m ieli w  armii austryrrekiej, ludzie obcego po­
chodzenia, innych zapalr.ywan i innej narodo­
wości. Ludzie ci utuczyli sic krwią naszego spo­
łeczeństwa. Mówca stawia następujące rezolu- 
cye:

Wzywa się rząd do natychmiastowego zwmnie' 
nia od służby wojskowej żołnierzy z Małopolski 
z roczników 1896 do 1885 r., jak i z roczników 
poborowych 1893 do 1901, (bo idzie iskze o tych, 
którzy jeszcze będą powołani), którzy prowadzą 
gospodarstwa rolne, warsztaty rękodzielnicza* 
przedsiębiorstwa, przemysłowe albo handlowe i 
są jedynemi siłami meskiemi, zdolnemi do pro­
wadzenia tych gospodarstw.

Poseł Stępiński oświadcza, że władze wojsko­
we przy zv\ olmemaeh bawią się niepotrzebni'’* 
w  formalistyKę.

Sprawozdawca Dubanowicz proponuje, aby re- 
z-oiucye posła Witosa odesłać do komisyi, ponie­
waż obecnie trudno jest zoryent.ować się, jaki 
byłby ostateczny wynik ulg, żądanych przez po­
sła Witosa.

Całą ustawę przyjęło w drugiem I trze ciem czy 
tauiu.

Rezolucye posła Witosa odesłano do komisj i.
.Sprawozdanie komisje wojskowej, dotyczące

projektu ustawy o tymczasowem za- 
opa rzeniu wdów i sierót po wojsko* 

wycn wojska polskiego.
przedstawił poseł Matakiewicz. Podniósł cn, źe 
projekt, przedłożony przez ministra spraw woj­
skowych dwa tygodnie temu zawierał tylko zao­
patrzenie dla wdów i sierót po tych wojskowych, 
którzy zginęli na froncie wskutek walk. Spaw 
wozaav'ca zrz daJ w komisyi, al>y zaopatrzenie 
odnosiło się także do wdów i sierót po wojsko­
wych, którzr zmarli w  wykonywania służby 
wojŁnowej już to z powodu trudów słuz&y woj­
skowej, już to z powodu chorób opiaemicznyen, 
panujących w  wojska. K om isy uchwaliła wnio­
sek posła Monaczewskiego, aby zaopatrzenie ob­
jęło takie wdowy i  sieroty po legionistach pol­
skich i żołnierza-d innych formaeyi noMicn, 
które się utworzyły jeszcze pzzod 1 listopada ze­
szłego roku. Mówca podnosi, że ta ustawa jesi 
tyfko ustawą tymczasową. Ministerstwo ma w  
na i bliższym czasie przedłożyć ustawę defini­
tywną. Mówca apeluje, aby w  tej sprawie u- 
w zględniono także inwalidów’ polskich i ich ro 
dżiny.

Poseł Bochenek proponuje, aby w artykule 
pierwszym zrównać pensye dla wdów i sierot 
po oficerach z pensyami dla. wdów i sierót po 
szeregowcach.

Poseł Bagiński nropunuje podwyższenie pensyi 
wdów pc szeregowcach z 50 na 75 marek mie­
sięcznie i podwyższenie zaopatrzenia dla dzieci 
po szeregowcacL z 10 na 15 marek miesięcznie.
Oprócz tego proponuje, aby rezolucjo., zredago­
wanej przez koinisyę, dodać słowa, Wf- wa.jąee 
rząd, aby w projekcie ustawy definńywnej u- 
wzgłednił także rodziców’ niezdolnych dc pracy, 
którzy utracili jedjmego żywiciela.

Poseł W itos sądzi, że rezolucya, wzywająca, 
rząd po przedłożeniu projektu ustawy definity­
wnej, jest niedostateczną; należy rządowi dać 
kategoryczny termin w  ciągu dwóch tygodni.

W  głosowaniu przyjęto wniosek posła Bagiń­
skiego co do podwyższenia zaopatrzenia dla 
wdów i sierót po szeregowcach. Przyjęto popra­
wkę poi la  Witosa co do terminu d wutygodnio­
wego i poprawkę posia Bagińskiego co do u- 
względnienia rodziców, którzy utracili żywiciela. 
W  artykule 7 na wniosek posła Bochenka, doda­
no, że ustawa odnosi się także do polskich for- 
macyi we Włoszech i innych państwach.

Przy trzecim punkcie porządku dziennego, to 
jest

sprawie stabiiizacyi i wynagrodze­
nia nauczycieli szkół powszechn.
pos. Smulikowski oświadcza., żc komisya uchwa­
liła zatrzymać w ustaiwie wydzielenie nauczy­
cielom dwóch morgów ziemi z tą zmianą, że te 
dwa mcńgi deje się kierownikowi szkoły, innym 
zaś nauczycielom tylko w  miarę możności- W  za­
m iar za ziemię nauczyciele otrzymywać będą* 
równoważnik pieniężny. Gminy, które nie będą 
mogły ponosić ciężaru wydzielenia ziemi nau­
czycielowi będą subweneyonowańe przez pań' 

stwo.
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Mcwca wnosi imieniem komisyi kilka drob- 
f e h  pa.poprawek.

Po.'-. Kup oświadcza, ze klub ludowo-narodo­
wy będzie głosował za, ustawy.

Pos. Rudnicki oświadcza, że klub polskiego 
Stronnictwa ludowego głsować będzie za, ustawą..

Pos. Puick z grupę Stapińskiego oświadcza, 
ze stronuictv. o mówcy uważa projekt przedsta­
wiony przez komisye za nie do przyjęcia. A rty ­
kuł o dostarczeniu dwóch uiorgó gruntu będzie 
tylko źródłem niesnausok. Członkowie komisy: 
Uwzględnili: tylko stan rzeczy w komisy! a nie 
awraca.li uwagi na ustawy, które obowiązują w 
Pozm ńskiem i w Galicy i. W  szczególności ze 
Względu na stosunki w G alicji ustawa, ra ma 
jeszcze kilka punktów, które będą źródłem nie­
porozumienia i sporów.

Poe. Pietrzyk przemawia, za tern. alby izba nie 
zmieniała nic w  ustawie.

Po dalszej dyskusyś, w której przemawiał pos. 
Uąkolskf Stapiński i Smulikowski przyjęto ar­
tykuły od I do V II włącznie. Przyjęto następnie 
dwie poprawki poslo Smulikowskiego i posła 
Koczy dl-. v sklej, a potem resztę artykułów.

Pos. Gieński postawił następującą, rezolucję: 
Sejm wzywa, rząd, aby przy artykule X IX  usta­
wy niniejszej wystąpił z. inieyatywą wypłacenia 
nauczycielom dodatków, a zwłaszcza dopłaty w 
tych gminach, które to czyniły dotychczas tak, 
żeby z chwilą wejścia w  życic tej ustawy ogólne 
wynagrodzenie nauczycielskie nie było mulej- 
•ste, niż obecne.

Przyjęto dalej poprawki poste. Mierzejewskie­
go

P o  oświadczeniu marszałka, ze rząd ^zgadza 
się na trzecie czytainie ustawy przyjęto tą. usta­
wę en blo-e wraz z rezolucyą posła Osieckiego.

Punkt IV tj. tymczasowe przepisy pocztowe 
w terowe( poe. Szymański. Ustawę tę przyjęte 
w drugiem i trzociem czytaniu.
Ograniczenia w ruchu pasażerskim.

Następnie minister kolei Eberhardt zabraw- 
s;,y glos c świadczył, że na podstawie ustawy z 
dnie li? kwietnia, br. korzysta już z  prawa za­
wieszenia części ruchu pasażerskiego 13 pocią­
gów już v kasowano. Ministerstwo kormaiikacyi 
uie ma nic przeciw wnioskowi w  sprarwle psrze- 
AJ2.U ziemniaków i ■zatrzymania ruclnr pocią- 
‘?cv,\ pasażerskich w razie potrzeb'-.

Po Wczytaniu kilku wniosków nagły,cli, które 
Izba odesłała do komisy! uchwalono nagłość 
wniosku posła Adama i towarzyszy
* wysłaniu komisy! śledczej złożonej z posłów 
4ta zbadania okrucieństw ukraińskich w Galicyi 

Wschodniej
■iraz nagło-sć wniosku o projekcie rozgranicze­
nia czynności mini*teryum zdrowiu i minisle- 
iyum uchrony i pracą.
i  ■ iiTi-in— ii---- i ....  1 ~ T' '

„ S Z T U K  A  .
XXII. W YSTAW A

•Jesteśmy wśród dobrych znajomych, ża do­
brych, dawnych czasów. Zawrócił się nurt życia, 
'hgdy nie było krwawego obłędu, zwanego w o j­
ną światową, a bez przerwy władała sz.tuka 
f to bynajmniej nie ta nowatorska, rozwichrzo­
na, stawiająca nowo problemy i karkołomne za­
gadki, ale sztuka o owocach dojrzałych, desko 
ttai.e zrównoważona, zamykająca w sobie pe­
wien okres o bardzo poważnem znaczeniu. Za- 
*ługą „Sztuki" jako zespołu jest, że zdołała. przen 
tet przeszło 20 zachować i utrzymać ciągłość pe­
wnej lin ii kulturalnej. Sama, wprowadzając w 
swoim czasie nowe wartości, poparte przekony­
wującymi argumentami w ielkich talentów, dziś 
z biegiem czasu przybrała charakter niemal ki Li­
ryczny, jeżeli weźmiemy pod uwagę nazwiska 
Przodujące.

Kie da ślę. to oczywiście zastosować do wszy­
stkich, gdyż grono członków sztuki pomnaża się 
nieustannie przypływem nowych sił, wnoszą­
cych świeże prądy artystyczne, które staną, się 
hasłami jutru. Jest io prawo przemiany, jody- 
Kie żywotne i wieczno, jak falowanie morza. Je­
żeli przejawi się ono w  granicach danej, w yro­
bionej indywidualności twórczej, świadczy o po­
dwójnej mocy młodzieńczości poszukującej nie- 
^h-anego jeszszc piękna. Takim  poszukiwaczem 
•'«st Weiss, malarz posiadający kilka kolorytów, 
^"zeważnic silny w barwie, nieraz aż rażący 
“^td lności.i a powietrzny i zrównoważony w 
h&jzaiacb, nagle zadziwi .nas jasną- i chłodną 
'^hacyą. aktu kobiecego, nowożytnej „Wenus". 

0 perłowo ciało na ile morza i -szarych p‘&c.i- u

Uchwalono również meritum wniosku w  spra­
w ie okrucieństw ruskich.

Posiedzenia przyszłego tygodnia poświęcone 
będą sprawie rolnej.

Następne posiedzenie odbędzie się, w piątek.

Wbrew przewidywaniom 
posiedzenie minęło spokojnie.
\) Warszawa. Telń Wczorajsze posiedzenie 

sejm<Avo wy pełniły same sprawy rzeczowe. 
Z tych pierwszą było przedłożenie, które w  w y­
sokim stopniu interesuje. K ra k ó w  i jego okolicę, 
Jest to ustawa o przeaiuzeniu czasu służby po­
pisowych roczników 1896, 1897, 1898, 18&9, powo­
łanych na obszarze geueralnego okręg® krakow­
skiego. Posiedzenie minęło zupełnie spokojnie, 
ponieważ wszystkie sprawy drażliwe zostały od­
łożone na czas późniejszy. Do n.ich należy pize- 
dewszystkiem sprawa wysunięcia znów na pier­
wszy plan reformy rolnej. Grupa Wyzwolenia 
oświadczyła poufnie, że tylko wtedy spróbuje wy­
stąpić z wnioskiem o natychmiastowe wzięcie 
pod obrady zasad reformy agrarnej, jeżeli bę­
dzie miała zapewnioną z góry większość dla. te­
go vznio3ku. Ponieważ atoli ■ mimo wczoraj­
szego artykułu wstępnego w  „Robotniku" w y­
mienionego przeciw W itosowi i Piastowemu — 
postawa grupy socjalistycznej wobec zasad re­
formy agrarnej jest conajmniej niezdecydowana 
przeto jest rzeczą wątpliwą czy grupa Tuguta 
zechce jeszcze raz występie z podobnym w«Jo- 
okiem.

Obrady nad odbudową kraju
Wreszcie zaznaczyć należy, ze w dniu dzisiej­

szym w spoczną się komisyjne narady nad od­
budową kraju. Frzyczem za wytyczną przy o- 
bradach będzie służył® prac® dra Rogera Batta- 
glli. t

Nominacya Dmowskiego i ks. Sapiehy
na ambasadorów w Londynie i Paryżu 

podpisana przez Paderewskiego.
(A) Warszawa. (Telef.) Korespondent „Gońca 

Krakowskiego" dowiaduje się z poinformowa­
nego źródła, *zc na liście dyplomatów polskich 
Sygnowanymi do Paryża i Londynu znajdują się 
Roman Dmowski i Eustachy ks. Sapieha. Nomi­
nacya Dmowskiego ] ks. Sapiehy podpisaną zo­
stała przez prez. min. Paderewskiego, który na­
stępnie przed wyjazdem do Pragi listę podpisa­
ną wręczył osobiście naczelnikowi Państwa. 
Twierdzenie niektórych sfer, jakoby Dmowski 
odmówił przyjęcia stanowiska posła w  Paryżu 
nic odpowiada rzeczywistości, wypada raczej 
przypuszczać, żo prez. Paderewski dziada w  tym 
wypadku w  zupełnym kontakcie z Dmowskim.

kabiny kąpimewej jest. jędrne i  żywe, mimo 
idealnej karnacji Kipcydy, różowe pięty barwi 
krew młoda i wartka, gdy złoty ton włosów 'wy­
bija się jak błysk klejnotu z ogólnej szarości.

Potężna twórczośś Mehoffera na oh ech ej w y­
stawie, dominuje zwłaszcza w portrecie „Na tle 
obrazu" mądre. L skomplikowana twarz kobieca 
o n ieyjęlym  uśmiechu, przykuwa, wprost widza, 
skala barw poważnych działa jak akord muzy­
czny. Nic umiej szlachetnie ujętą jest wiekowa 
dama. u wyrazie słodkiej rezygnacji, rysująca 
się pośród wyblakłych makat. Do słynnych w i­
traży fryburskich, które europejska krytyka sta­
w iła wyżej ponad Burne-Jórtesa,, -przybywa nowy 
projekt „ń\v. Trójca", którego kompozycyjne l i ­
nie trudno jednak wywikłać z nazbyt drobnej^ 
skali, niepozwalającej na. pełniejsze wrażenie. 
Dekoracye teatralne do „Kaligu li" rozw ijają 
przepych inw encji na tle schyłkowej kultury.

Axen łowicza portrety olejne zaradza ją  pewno 
s k rę p o w a n ija k  gdyby artysta niepotrzebnie 
opuszczał swe samowładne państwo pastelu, 
gdzie jesi. uznanym wirtuozem. Jego kobieta nie 
istnieje wprawdzie w rzeczywistości, lecz -zdo­
była rzeczywistość świetnego typu artystyczne­
go, którego byt opiera się na własnych prawach.

Na. przeciwlegJem rodzaju twórczości stoi St. 
Lentz. majster charakterystyki, której swoje da­
wne psychiczne powinowactwo ze staremi Ho­
lendrami, uznał za właściwe podkreślić zewnę­
trznie w cyklu płócien, z których werwą koło- 
rystjczmy t kompozycyjną odznaczają, się zwła­
szcza ..Zfi.lo-y“. Portret”  ..własne" i „p. 11." to 
pyszne, cięte w drzewie, lekko polichromowane 
figury. A, otóż jedyna aktualność, duże płótno 
„Dwa. pokolenia". Rodzajów ość, ate bez wątpie- 
nht w»najlepszym  gatunku Istotny sentyment i

Koalicya sprzeciwia się wydaleniu 
gai. uchodźców z  M or. Ostraw y.

Praga (tel. wł.). Na je dnom z ostatnich posie­
dzeń czesko-slowackiego zgromadzenia narodo­
wego wniesioną została liutcrpoiacya do rządu w 
.sprawie rozkazu wydalenia, z. Ostrawy uchodź­
ców wojennych galicyjskich. W  dyskusyi wy­
szło na jaw, że rząd pragski, pomimo nalegań 
ziemskiego narodnego wyboru na. Śląsku, nie 
wydał nakazu wydalenia galicyjskich uchodź 
ców, ponieważ sprzeciwiła się temu koaiicya. — 
W  pierwszym rzędzie upłynęli na. to Am eryka­
nie. którzy wstawili się szczególnie za. żydowski­
mi uchodźcami, mieszkającymi główni/,, w Mo 
rawskiej Ostrawie,

H a rm sw o d d niepodległe ści Polski,
Wiedeń. PA T ) Wied. biuro koresp. donosi z 

Londynu na podstawie biura. Reutera: W  Izbie 
niższej oświadczył Harmswod, że rząd Wielktef 
Brytanii uznał państwa; czesko-slowackie, pol­
skie i fińskie. Uznano też zostały Rady Narodo­
we Estocł i Litwy jako niezawisłe jednostki. 
Również uznaną została Arabia jako samoistne 
państwo wojujące.

Niepodległość Estonii.
B«tuo szwajcarskie. Radiot. stacyi posn..). 

Z Libawy donoszą: Estońskie zgromadzęnib na­
rodowe ogłosiło uroczyście niepodległość rzecz­
pospolitej estońskiej.

Bolszswitkie egzekucje w Mińsku.
■.’A1 Warszawa, 'T c le t; Zbiorowo z Mińska 

stwierdzają, że ludność taml. cierpi okrutne mę­
ki od terroru bolszewickiego. Szczególnie dotkli­
wie dają się odczuwać Polakom, których bolsze­
w icy pozbawili ra cy i żywnościowych, zaś podej­
rzanych o działalność polityczną wtrącają do 
więzienia. Codziennie odbywają się liczne o g »  
kucye za miastem, przyczem czerwoni gwardzi­
ści nie pozwalają chować trupów, tak, że w?  
zlewy zatruwają powietrze. Ludność oczekuje 
jak zbawienia przybycia wojsk polskich.

Ogólne mobilizacya w  Belgii.
Wiedeń. iP Ą ’IV W'icd. biuro koresp. donosi z 

Amsterdamu ped datą 2 li hm. Według holen­
derskiej ugcueyi telegraficznej: Granica, belgij­
ska została zamknięta. Nikt nie śmie Belgii o- 
puścić W  związku z upływającym terminem w  
dniu 29 maja danem Niemcom przez konierom­
egę pokojową cofnięto wszystkie urlopy wojsk*, 
we I zarządzono ogólną mobilizacyę.

trasę:, jest poparty dzielną robotą i .■silnym psy* 
cliicznym wyrazem.

St. Filipkiewicz, wystąpił z liczną kolekcyą 
prac, bardzo sumiennych i w artościowych, jak-: 
„Odwilż", „Wczesna wiosna", „Róże i 11“ świad 
czących o poważnej, wytrwałej pracy w  raz o- 
branynł kierunku. Kamocki. którego siłę. siane* 
wiło dawniej światło, poszarzał-w masowej pro- 
dukcyi, lecz niemniej także „Dworki", a zwła­
szcza „Stary most", to znów tęgie wino twórczo­
ści. Aneri nie waha się być sobą w  odczuciu pej­
zażu, dalekim od noweżytuości, a przypomina­
jącym pejzaż angielski.

W ł. Jarocki dowiódł dawno, że jest wybit­
nym portrecistą. Cechuje go szczerość, pewność 
siebie i duże wyrobienie artystyczne. Oczy por­
tretów mają przenikliwe życie, jak w Pochwał* 
skiego i Boznuńskiej, chociaż wydobyte zgoie 
ińnemi środkami.

Te same, co zawsze zalety i wady wykazuje 
Markowicz w  obrazkach z Ghetta, a HanytkJfe 
wicz musi się pierwej nauczyć patrzeć i ryso­
wać, zanim będzie mógł być branym na seryo. 
Tymon Niesiołowski pozbył się dawnej surowi­
zny tonu, w.zam ian wprowadm  duszną i parną 
atmosferę w swoje Edeny i kubiistycznie budo­
wane pustelnie świętych. Pieńkowski pod maską 
portretu coraz silniej wychyla się w  stronę pro­
blemów dekoracyjnych, do czego uprawnia go 

poczucie w tym kierunku.
Plastykę reprezentują: Pelczarski, szeregiem 

nierównej w.triości prac. z których najlepszą 
jest głowa „p. Dr. Z. G-", Łuszczka dał „portret 
iu*. M. S., który jesi życiem  i. młodością zaklętą 
w marmur, oraz „Nic-wciuicę" drobną rozmia­
rem, lecz wielka faku dzieło sztuki.

Ewa Łnskina.
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Kupuję garderobę ! Roi,i ej wielkości Ka9y kcntrolne
męską używaną. l*łacr naj- są do nabycia tauio, Ziarka 25. 
wyższ*. cenj. Zaw iadomienie j Jul. Hecker i \VT. Keyha. 160U 
korespondentką lub ustne do 
L. Scltmaus, Kraków, ulica

Kr. Patronat przemysłowy
przyjmie zaraz: jednego u

Seeroku 22. 13(30

Maszynę do pisania 1502 
„Remington” sprzeda tanio 
A. ZemOrzycki,. Magazyn p a - ' 
pieru. Kraków. Floryańska 9 .!

Maszyny do pisania J
jrruntownie naprawia, czyści ; 
i przerabia. Pracown;a spe ■ 
mechaniczna, Marka 25. W .1 
Keyha i Jul. Hecker. 1 597

o o sprzedania
w Krośnie parcela budowla­
na, dwufrontowa, w pięknem 
i zdrowem położeniu. Bliż­
szych wiadomości udzieli tam­
że właścicielka helena uru- 
szecka. 1606

Kamienic*! Jedno piętrowa
z gruntem, Willa w Zakopa­
nem, 4 wozy gospoaarsk e, 
bryczka na resorach, kredens 
dębowy rzeźbiony i uprzęż 
u1, konia do sprzedania, ln- 
tonnacyf udzieli Urząd po­
cztowy w Makowie. 1540

Kupię piec kuchenny
blaszany na 10 osób. Zgło­
szenia z podaniem ceny i ad­
resu do Adminislracyi pod 
Z B. 1673

4— 6 pokoi z k jshn i"
i łazienką poszukuję. Dobr-e 
wynagrodzę. Zgłoszenia ul. 
Dietlowska 111, parter na 
lewo 1674

Na Prowincyę 
potrzebna starsza panna do 
czynności w  sklepie miesza­
nym tamże do sprzedania ti­
pi py niklowe osadzone w pjy- 
eie marmurowej i lodówka 
pokojowa. Łabucki, Jaworzno, 
kopalnia węgli. 1687

Realność 4 ‘/i morca
gruntu, dom, stodoła, sadki 
w Krzeszowicach zaraz do 
sprzedania. Wiadomość u por 
łyera kolejowego w Krzesz' 
wicach. 1688

M i i

St. Zeromskiefio.
Kor. 
8-70 
4-40 

67-20 
6-10 

27 10

Opowiadania . . . 
Początek św ista pracy 
Popioły 3 tomy . .
P ro m ie ń .................
Syzyfowe prace . .
Walka z szatanem.

Cz. I. Nawracanie
Judasza . 22'80 

Cz. II. Zamieć . 22*80 
Cz. III. Charitrs . 40.40 

utfierna rzeka . . 17*30
W isłs . . . .  6 5 0
Wszystko i nic. Popio­

łów sprawa druga 9 30 
Ceny podane wraz z prze­
syłką. —  Wysyła po otrzy- 
1514 maniu kwoty

Ksiggatflia i.1 Friudlsios
Kraków, Rynek 17.

tycznem) do kooperatyw tę- j ffftosku  od lal 35: /.głoszę- 
Itodziclniczych, jednę-biegią j r.ia Ido Admin. -Obu 
stenotypisikę. - stonogfafko i i „Stanisław

N o w y  d o m  d r e w n ia n y ,
a. sfiillii 
trafika, .

ńća* pod i okazyjnis zaraz 
Iijsi-j I ron gotówiią.

Wdowa lat 37,
właścicielka realności. z dwoj-

rzędnikn (oucnaltera /. wyż- j giem dzieci, ptagnio w yjść: . . . . &.e
“  eni wykształceniem teore- j za mąż, za mężczyznę na vtą- j s>odoła, stajnia nn parę iwmi i irruwy s.i-.o n •

ISwisku od lat 38: /"losze-1 sklep. trabka, jeatmaścio morgyw gruntu wszystko OuSi.
zaraz do sprzedHa śidbiąćuz-.ę.-t-j. tysięcy k°; 

• i iW‘<' ron gotówką. — Uęainość la znajduje się we w ielkiej
wsi pod Krakowem 15 1.;»■. gościńcem bitym, /głoszeni* 
przyjmuje osobiście Rządowe upow. Biuro pcrcclacyjit® 

w llj-akowie ur::y w. Grodź!

jedną manipuiantkę. biurową, j 
/głoszenia osobiste nomiodzy I 
11— 12 w Biurach Kr. Futro- j 
natu przemysłowego p“ y ul-| górzc-r-kit 19. 
Smoleńskiej 1. 12, i p. 1575

Posada drukarza iunjroiicżssgo
do objęcia w Fabryce pude-1 
lek .J. Pacanowskie-ro. Grze-

3 0 2 -

1527

Jest kiwiarnid tu w Krakowie.
Przy uiścy Długiej 

Wprost Filipa; tuż Pędziehów...
Schodek jeden drugi...

W tej kochanej kawiarence 
Bywa specyat taki: — 

Ićtoby myślał Konfitury,
A  to tylko flaki i I *456 

Idź i spróbuj, radzę szczerze 
A przyznasz mi, Bronku, 

Że dla flaczków tych się godzi 
Stać nawet w ogonku !

Kawiarnia fflistoryi Gustowskie]
Kraków, ul. Długa 38 
; śniadania, obiad) i kolący*.

Martyrologium
czyli męczeństwo L n u  na 
Podlasiu z autentycznych 

źródeł zebrał

K. J. Pfuszkowsk?.
Cz. II. Wrat; z dud. i prze­

syłką K  17-10. 
Wysyła po otrzymaniu 

yceny 1553

Ksiegainia, 11 Friedieina.
Kraków, ftyn-sk 17.

L. SYKUrOWSKI
Fabryka przetworów dyetetytzaych i dodat­

ków do pioutjwa marki 1650

„ S ID O N lA “.
Os citjcia vg wuystkitl handl»:h «n ijw -**ń .

Kraków, ul. Szlak o9 
Sidor i- I Sykutowski! —
Dwa słuwa i za nic trosk, 
Ambai aszuikł gospodarski:—  
Brak mięsa? Masz kotlet jarskll 
Brak mąki, drożdży i soli:?— 
Masz, żono, mężowi gwoli, 
Torty czy babki, lub nowe 
Przepyszne ciasta strudlowe; 
Masz proszki na auspiki,
Na sosy i na pierniki;
Masz kramy, masz galaretki —  
Wybieraj z przepisów setki!— 
Wszystko w torebkach gotowe, 
Wypróuowane i zdrowe. 
Wszystko nie drogie- wbrew  

(wojn.e; —  
Kup, szykuj i — spij spokojnie!

L: 2181/19 
O. 11. Kraków, 24 maja 1919.

Jakób Schneider
ul. Długa 28 w Krakowie.

Salon Loehów.
Jakób Schneider. Salo: Lo-

Przy ul Długiej, (dów 
Dał nam wiele już dowodów 

Prawdziwej zasługi:

Kawaler. Polak lat 26 1671 
młynarz ożeni, się z panną 
lub wdową, właścicielką mły­
na. Zgłoszenia poć .Franek1* 
poste restante Oświęcim.

es s s s s T T Bryłą masła, lodów bryła 
Jest i pozostanie. 

Żadnych grudek, żadnych 
(kwasów, 

Ni tej lepkiej wody, 
Którą choćjy z ananasów 

Chrzczą partacze lody,

charakterze o braku znajo 
mości gragnie ta drogą po- 
tnać osobę młoda inteligent­
ną o prawym charakterze w 
celo matrymonialnym. Posag 
dla wspólnego dobra konie­
czny. Rzecz traktuje seryo, 
da anonimy nie odpowiada, i _  p u n a™  ioq,

u™ ™  J U n e  zgłoszenia z Tu_tal smakl. nat" ralne,Tylko poważne zgłoszenia z 
fotografią pod .Przyszłość 32” 
io Adm. .Gońca*. 1685

Pokoju z przedpokojem
łiunecznego oddzielne wejście 
s całym komfortem z forte­
pianem parter, lub 1 piętro, 
centrum miasta poszukuje 
ziemianin Kawale*'. Zgłosze­
nia pod .Kawaler ■ 40* do 
Adm. .Gońca*. 1684

Abtoiwentke glmnazyum
t praktyką biurową poszuku 
te posady biurowej. Zgłoszę 
nia pod .Absolwentka* do 
Admin. .Gońca" 1685

Tu kunszt wyśmienity 
I- dytyramb bodaj palnę —  

Szczyty, nie, jak szczyty!! 
No a ciasta ? Toż im wierni 

Wszyscy kupujący,
Sam ich wyrób w tej cukierni 

Jest zachęcający:
Babki, torty, inakowniki, 

Ciastka kruche, tarte, 
Pokosztujcie, dobrodziki,

Bo dalibóg warte ! 1G42

OBWIESZCZENIE.
Krajowy urząd odbudowy

zamierza sprzedać

warsztaty rolnicze
wyposażone w maszyny i narzędzie i mające za­

pewnioną przyszłość i rozwój: 
w Bocnni, Brzesku, Chrzanowie, Dąbrowie, k- 
Tarnowa, Dębicy, Gorlicach, Mielcu, Nisku, No­
wym Sączu, Piiźnie, Rudniku n./S. Rzeszowie, 

Tarrioorzegu, Tarnowie i Tuchowie. 
Pośrednictwo i spekuiącya wykluczone, Pierwszeń­
stwo mają kooperatywy rolnicze i rękodzielnicze. 
Bliższych informacyi udziela wr godzinach od 9-11 
Referat warsztatów w Oddziale Sekcyi rolni­
czej krąjowego Urzędu Odbudowy w Krako­
wie ul. Warszawska 3 parter, gdzie też należy 
składać oferty najpóźniej do 20 czerwca 1019 r.

Poleca p. t. Kupcom prawdziwą terpentynową

PASTĘ d o  o b u w i a
w różnycn wielkościach

Fabryka wyrobów chemicznych M, NURKA
w Krakowie, Krowoderska 68.

Biuro zamawiań i okspedycya Karmelicka 12, I. p.
Wysyłki uskuteczniam odwrotnie, na cały obszar Rzeczy 

posD O litc j. 1533

ZYGMUNT GARZYtiSKI 
Zakład fotografii artystycznej i powiększeń

ul. Sławkowska I. 6 w Krakowie.
„To pański portre* ? jakiż świetny!.
Mówiono mi po raz już setny.
Patrząc na mój konterfekt w ramie. — 
Przyznam, iż zachwyt ten nie kłamio 
Bo jest tu racya oczywista,

Że robił go artysta,
I stąd też idzie rada szczera 
Chcesz uczcić wojny bohatera,
Chcesz, by ci raua była żona, 
barzyński portret niech wysonu.
To mistrz, co z gustu i nauki 

Wytwarza dzieła sztuki!

Na świeża powietrze
o im  do wyuajęcia 2 pokoje 
jłoneczne i kuchnię w Rad- 
wanowicacb, stacva kolejowa 
Rudawa. Bliższych wiadomo­
ści ndzieli właściciel u pana 
Rajcy przy uL Zacisze 10. 
Codziennie od godziny 5- -7 
popołudniu. 1690

3 m. materyi czarnej
aa kostyum damski lub ubra­
nie męskie, tanio do sprze­
dania. Dębniki, ul. Zamkowa 
1. 11, parter w podworcu na 
prawo* od 3— 4 pp. 1681

Dr. Przybyła adwokat
w  Krościenku nad Dunajcem 
poszukuje zaraz koucypienta. 
/głoszeria do 31 bm. włącz 
nie przyjmuje Kancelarya a- 
,lwok. Dra Więcława, Kra­
ków, plac Maryacki — potem 
Kancelarya Oferenta. 1572

Młyn wodny 1670 
kupię lub wydzierżawię. Zgło­
szenia pod .Młynarz F. S.“ 
Poste-restanle. Oświęcim.

t e

Pamiętajcie,
,  REKLAMA, to potężna dźwignia przemysłu i handlu 1 

ptoniądz wydany NĄ REKLAMĘ, nio jest nigay stracony! 
dobrzozastosowanaREKLAMa , to najlepsza coeracya finansowa! 
Trzymając się taj zasady,

nie zapominajcie
do osiągnięciarównioż, że jodną z 

istotnych korzyści z
najlepszych dróg, wiodących 
reklamy, —  TO PRASA!

K

Korzystajcie wlec
z działu reLlamowogo „IśOŃCA KRAnQw3ivSEl<3“, który uz ęki swomu 
ogromnemu rozpowszochnieniu i popu.srncśJ, zapowni Wam nie­
wątpliwy skutok 7 zamioszczonych ugbs:e  .
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz nonparelowy na ostatniej stron o . .

„  „  petitowy w rubr .Nadesłane* (po tekście)
„ '  „ „ w tekście redakcyjni? m . .

Drobne ogłoszenia, dla poszukujących posad, ku­
pna, sprzedaje itp. za wyraz .

„  „  lnm iyni.■n.alii i or. sp.
1414 (P ierwsze dwa słowa tłustym ttjtó i-m  .ic-v s.ę

Przy przesyłkacii picnłężuycb z prowiucyi «. rm • J . u 
zaznaczyć wyraźnie, ż<: k to ,a  przeznaczoną -eąt u:,

— *60 

3 -  

— *20

Zak ład  jubM.frsko-zegarnrsfstrzowski 
K r a l .  Stan-kawska i. 1.

K u p n o  i s p r z e d a ż  w s z e lk ie j  b iz u te ry i.
— Janeczku, humorysto, wesoły paniczu, 
żrób  no mi jaki koncept o Cyunkiew iozu!
To on tu od niedawna otworzył sklep nowy.
Musi mi dać reklamę! — Janku, do po łow y!.. —
—- „Cyanlciiw icz? — Z tym panem Kiótko się rozprawię: 
Ma (ruciznę »v nazwisku, a ognie w wystawić.* —

K»AKCW,JJL. SZCZEPAŃSKA 7.1 PIĘTRO

i!i! i

SALO N  ŚW IATOW YCH Z W I A L I
otwarty od godz. 9 rano do 6 wieczór

przyjmuje zamówienia z własnych i dostar­
czonych niateryałów. Wzorowe pracownie 
wykonują zamówienia dia przejezdnych  

w 24 godzinach,

W. P i E T R U S Z K A .
Ceny przystępne. Ceny przystępne.

o

*
*

a

Pierwsza i one przez Namiestnictwo

Wyższa szkoła kroju i szycia
JÓZEFY ZA SIELSK IEJ 
Kraków, uli*** św . Krzyża 7

otwiera dnia 2 czerwca dla pań i panienek umiejących 
szyć 1-miesigczny kur. Kroju, dla nieumiejących szyć trzy 

1 miesięczny, na przystępnych warunkach. Zgłoszenia od 
godz. 9—12 i od 3—6 1686

1623

Bacznaśćj Baczność!
Pierwsza polska

n h e m . p r a ln ia  i a r t . f a r b ia r n i a

f»Czystość”
przyjmuje wszelicą garderobę, materye, je d w a b  
i t. p. do chemicznego czyszczeń.a i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie.

(Do żałoby w 24 godzinach).
Filie: ww

Sławkowska 23, Sebastyam 3, Długa 27, Podgórzo, 
Kafwaryjska 5, KołLtel: S (tientraia).

„P itŹ E G L  Ą Q  K O B IE C Y "
dwutygodnik poświęcony sprawom kobiecym

pod naszelną redakcyg

IKENY SLIJWit.ilEj
przy współudziale wybitnych piór kobiecych 

*it stolicy i prowincyi.
Redakeyo i przedstawicielstwa w Warsrawie (ul. Hoża Nr. 9 

i w Krakowie (ul. Zwierzyniecka I. 30) I Lublinie.

I Prenumeratę kwartalną w kwocie 14 koron przyjmują 
i wszystkie księgarnie i administracya główna Biurc „Re- 
| kltima* Lublin, Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa Nr, 50.

Najlepsze miejsce oułoszeń dla firm mających kobiecą 
klieniple.

Ogłoszenia wprost do Administracyi lub do którego- 
■ kolwiek Biura ogłoszeń. 1164

f l B i i l i E I T I I T E I I I H t H f f l l i l G H  
I „ELEKT RA**

w Krakowie, ul. Grodzka L. 10
1 wy.;onnje wszelkie roboty w ten zakres wcho­
dzące, nap.awia m tory dynamo, masz ny, prze­
wija ankry i magnety, naprawia światło, oraz 

ma na skia. zie matery; ł. 1691
-race wykonuje dokładnie i sumiennie.
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Pastą te* oenty towe do obuwuia

cnase  d o  o-jiocj, w ró ź> iy c h  n o i c i s c h  d o s ta rc z ®  
U. v a  w y ro b ó w  c h e m ic z n y c h

A  OWł A a .

lównłsJ na >i , . ę

i tnit. b . . * i . l a  w i.rnkowie.


